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Kluby poselskie popierają projekt ustawy amnestyjnej 
Br Henryk Kołodziejski Prezesem Najwyższej Izby Kontroli Państwa

Na wczorajszym posicdzcnu Sej­
m u rządowy projekt am nesti refero­
w ał w brzmieniu zatwierdzonym 
przez komisję sejmową poseł tow. 
Sokorski. (PPR)

Na wstępie przypomniał on, że jest 
to już druga aninest a w ciągu dwóch 
lat. Świadczy to najlepej o istotnym 
obliczu demokracji polskiej, o słusz­
ności obecnej koncepcji ustrojowej ł 
politycznej, o trosce rządu Rzeczypo. 
spoi tej o los człowseka-obywatela 
bez względu na stop eń jego błędów, 
popełnionych w rezultacie ulegania 
Zgubnym wpływom sprawców klęski 
wrześniowej oraz jawnych, czy zama­
skowanych kontynuatorów ich zbrod 
niczej działalności.

Amnestia o szerokim zakresie
Obecna am nesta  — pow edziat m. 

in. — jest najszersza ze znanych do­
tychczas aktów ustawodawczych tigo 
rodzaju i  obejmuje zarówno łych, kló- 
rzy popełm.li przestępstwa w  kraju, 
jak i tych, którzy dopuścili się ich 
poza gran ca mi państw a. Ustawa 
przebacza wszystkie przestępstwa po­
lityczne, za wyjątkiem Szpiegostwa, 
n ie  wyłączając najcięższych, jak za­
bójstwa i  grabieże, popełń one przez 
członków n elegalńych zw ązków an­
typaństwowych. Warunkiem jest je­
dynie zerwanie ze zbrodn.czą działaL 
nością i złożen.e odpowiedn ej dekla­
racji o tym w ciągu dwóch miesięcy.

Nowy etap normalizacji stosunków 
poi tycznych i  gospodarczych, ugrun­
towanie władzy ludowej aktem wy­
borczym z 19 styczn a 1947 r ., wresz­
cie konieczność skupienia całego Na­
rodu wokół d ze ła  odbudowy kraju

Święto Armii Czerwonej
’  MOSKWA, 22. 2. (PAP) Dnia 23 lu­
tego naród radziecki będzie obchodził 
29 rocznicę utworzenia armii radzie­
ckiej.
. W radzieckich fabrykach i kolektyw­
nych gospodarslwach odbywają się od 
czyly i pogadanki o armii radzieckiej. 
W klubach i czytelniach urządzono wy- 
sławy literatury i obrazów, poświęco­
nych wyczynom bojowym obrońców 
Związku Radzieckiego.

Czynione są przygotowania do uczcze- 
nai 29 rocznicy powstania armii radzie­
ckiej w Moskwie. Centralne Muzeum 
armii radzieckiej I wystawę zdobytego 
sprzęlu zwiedzają codziennie liczne wy- 
liiicżki oficerów i żołnierzy.

W dniu 23 lulego odbędą się wielkie 
zawody sportowe z okazji święta armii 
radzieckiej. Na Ukrainie panuje świą­
teczny naslrój z okazji zbliżającego się 
święta. Artyści kijowscy urządzają kon­
certy dla oddziałów armii radzieckiej 
w. szpitalach wojskowych. Dzieci szkol­
ne urządzają zawody sportowe dla u 
czczenia armii radzieckiej. W muzeum 
w Charkowie olwarto wystawę portre­
tów żołnierzy charkowskich, którzy zo­
stali udekorowani za czyny bohaterskie 
podczas wojny.

stworzyły niezbędne warunki dla w y­
dania szerok aj amnestii dla tych 
wszystkich, których zgubna polityka 
emigracji londyńskiej i jej popleczni­
ków popchnęła na drogę konfliktu z 
własnym narodem — a w ęc na drogę 
najcięższego przestępstwa, przeciw­
ko własnemu narodowi.

W elkie sukcesy rządu na potu go­
spodarczym, na Ziemiach Odzyska­
nych, w  poi tyce zagranicznej oraz 
postępująca pacyf kacja stanu bezp e- 
czeństwa w  kraju postawiły podzie­
mie w  sytuacji bez wyjścia. Została 
ostatecznie rozbita legenda o trzeć.ej 
wojnie, o „żelaznej kurtyn e1*, o so- 
wietyzacji Polski, o zm ance granic 
zachodnich, a jednocześnie zostały 
obnażone szpfgow skie dywersyjne 
źródła podziemia, które, strać  wszy 
oparcie w  narodzie polskim, znalazły 
je  w  obcych agenturach.

W tych w arunkach państwo w in­
no dać ostaln.ą szansę tym, którzy 
is to tn e  zrywają ze zbrodnezą dzia­
łalnością i chcą wrócić do normalne­
go życia. Państwo musi mieć jednak 
gwarancję, że ci, którym wybaczono 
zbrodn e , w ęeej ich nie popełnią.

Amnestia przewód uje też wybacze­
nie przestępstwa dezercji w  stosunku 
do ukrywających się w kraju i zagra­
nicą, oprócz byłych funkcjonariuszy 
bczp eczeństwa, z kiórych odpow e. 
dzialność za opuszczenie swego po­
sterunku nie zostaje zdjęta.

Przestępstwa pospolite
Jeźett chodzi o przestępstwa pospoli­

te, to amnestia przewiduje zupełne prze­
baczenie kar pozbawienia wolności do 
lat dwóch lub grzywny oraz darowanie 
kar, określonych w rozmiarze nie powy­
żej lat dwóch lub grzywny. Odnośnie 
.rzeslępstw skarbowych amnestia doty­

czy występków, za które grozi kara po­
zbawienia wolności do 6 miesięcy lub 
grzywny do 50.000 zt.

Kary do 6 lat zostają darowane w po­
łowie, od 6 do 15 — w jednej trzeciej, 

karę śmierci i dożywotnie więzienia
zamienia się na 15 lal więzienia.
Ustawa wyłącza jednak z pod amnestii 
przestępstwa szczególnie ciężkie i nie­
wybaczalne jak szpiegostwo, fałszowanie 
pieniędzy i sabotaż gospodarczy.

Ci, i tórych amnestia 
nie obe*mu'e

Nie będzie również stosowana amne- 
<lia do członków band UPA, „Wilkoła­
ków" oraz tych band, które mają na 
celu oderwanie części terytorium pań- 
dwa polskiego. Również ci, którzy byli 
la służbie w wojsku nieprzyjacielskim 
ub wysługiwali się wrogowi, jak rów­
nież zbrodniarze faszystowsko*hitlerow- 
cy, zdrajcy narodu w czasie wojny oraz 
:i, którzy ponoszą odpowiedzialność za 
ilęskę wrześniową i faszyzację życia 
państwowego — w tym ostatnim wy­
padku tylko osoby, pełniące funkcje 
kierownicze — nie korzystają z dobro­
dziejstw amnestii, przestępstwa te bo­
wiem godzą w najbardziej żywotne in- 
eresy narodu.

Wrota do twórczej pracy
Oto podstawowe zasady projektowa­

nej amnestii, która otwiera wrota do 
normalnej, twórczej pracy dla tych, — 
którzy zbłądzili.

Poseł Sokorski omówił następnie pra­
cę specjalnej komisji sejmowej, powo­
łanej dla rozpalrzenia rządowego pro­
jektu ustawy o amnestii. Projekt ten zo­
stał przez komisję pogłębiony i uzupeł­
niony.

Na zakończenie mówca wniósł o przy­
jęcie rządowego projektu ustawy w 
brznńeniu zatwierdzonym przez specjal­
ną komisję sejmową.

Wnioski mniejszości zreferował na­
stępnie poseł Korboński (PSL) zastana­
wiając się nad tym, jakie przyczyny spo­
wodowały, że z amnestii z sierpnia 1945 
roku nie skorzystało cale podziemie.

Poseł tcwł Reczek ma głos
W imieniu klubu parlamentarnego 

PPS zabrał głos poseł tow. Reczek. Mów 
ca stwierdza na wstępie, że amnestia, 
która ma być punkiem zwrotnym w ży­
ciu politycznym naszego narodu, ma 
głęboki sens polityczny. Zamknie ona 
tragiczny rozdział, pisany krwią brat­
nią. Rząd przedkładając projekt amne­
stii, daje dowód poczucia własnej siły.

Fakt, że przewodniczącym komisji 
specjalnej, która rozpatrywała projekt 
rządowy amnestii, jest PPR-owiec, fakt, 
że generalnym regentem jest członek 
PPR, która straciła najwięcej członków 
w wyniku mordów bratobójczych — jest 
dowodem rozumu politycznego, jest je« 
dnocześnie najpiękniejszą, bo praktycz­
ną lekcją patriotyzmu.

Po omówieniu problemu właściwego 
wykonania ustawy amnestyjnej — poseł 
tow. Reczek ocenia treść i charakter sa­
mej ustawy. Mówca stwierdza, że już 
dziś, jeszcze przed ogłoszeniem usta­

wy amnestyjnej, wielu tych, którzy prze- ' 
bywają w lesie, zrozumiało bezsens tej 
walki. Dowodem tego są selki wypad* 
ków ujawniania się członków band pod- 
ziemnycl

Ustawa amnestyjna, którą dziś przed­
łożono Sejmowi do uchwalenia, na pew­
no sprawi, że wkrótce nikt zdrowy mo­
ralnie i nie obłąkany politycznie, nie 
znajdzie się w wrogich całemu krajowi 
szeregach podziemia.

O zasięgu amnestii — ciągnie dalej 
mówca — świadczą prowizoryczne ob­
liczenia wtadz bezpieczeństwa. Około

„Musimy pó’ść inną drogą5
Poseł tow. d r Drobner porusza za. 

gadnienie, które nazywa zagadnieniem 
dnia następnego po wykonaniu am­
nestii. Mówca rzuca myśl, aby mini­
s te r sprawiedl wości powziął inicja­
tywę, żebyśmy wobec miodociannych 
więźniów nie byli tak srodzy.

W Polsce przedwrześniowej nikt 
nieletnich przestępców puść ć nie ka. 
zał. My musimy pójść inną drogą. 
Poseł tow. dr D robner,przytacza kil­
ka przykładów, kiedy młodocianego,

60°Z# więźniów odzyska wolność na pod­
stawie amnestii

Przykładów podobnie szerokiej amne­
stii mamy w historii prawa karnego nie 
wiele. Demokracja zwyciężyła, zwycięz­
ca jest zawsze wielkoduszny, a czyni te 
w poczuciu swej mocy. Otwieramy dzii 
bramy więzień, choć nie łudzimy się 
że przeciwnicy nasi obeszliby się z na 
mi bez pardonu.

W ocenie ogólnej — mówca oświad­
cza, że — przedstawiony przez komisję 
projekt amnestii spełnia zarówno uty. 
lilarne, jak i humanitarne założenie, o* 
raz ma petne szanse zamierzonego celu.

Klub parlamentarny polskich socja­
listów głosować będzie za przyjęciem 
ustawy w brzmieniu proponowanym 
przez komisję specjalną.

Przemawiają prsowie 
innych pailit

Z kolei zabiera głos poseł Śaciłowskt 
(SL). Dłuższy ustęp swego przemówie­
nia mówca poświęca omówieniu zdoby­
czy gospodarczych i kulturalnych de­
mokracji polskiej, z których dziś korzy­
sta wieś.

Poseł Sactłowskl atakuje posła Miko­
łajczyka za rozbicie ructiu ludowego, za 
przeciwstawienie się jedności w naro­
dzie.

Następnie głos zabiera poseł tow. 
Zambrowski (PPR) wskazując na wstę­
pie, że amnestia, jako akt o tak wiel­
kiej doniosłości poruszyć musi całe spo­
łeczeństwo i wszystkie stronnictwa -po­
lityczne.

Po przemówieniu posła tow. Zam­
browskiego, który stwierdził, że klub po 
słów PPR w całej rozciągłości popiera 
rządowy projekt amnestii z poprawka­
mi wniesionymi przez komisję — za­
bierali głos:

Poseł Nowacki (SD) wyróżnia dwa 
podstawowe cele projektu ustawy am­
nestyjnej: jeden, to upamiętnienie zwo­
łania pierwszego Sejmu Ustawodawcze­
go i wyboru pierwszego Prezydenta, ;— 
a drugi, to umożliwienie wszystkim oby­
watelom wzięcie udziału w odbudowie 
Polski.

Poseł Frankowski (klub Katolicko- 
społeczny) stwierdza na wstępie, że wa­
runkiem skutecznego wykonania amne­
stii to skoordynowany wysiłek rządu, 
Sejmu, społeczeństwa i wreszcie podzie­
mia. Za drugi i trzeci nieodzowny wa­
runek skuteczności amnestii, póśel 
Frankowski uważa, postawę Sejmu i sp-i 
łeczeństwa.

nieświadomego przestępcę włęz!enie 
„wychowało" na niepoprawnego re­
cydywistę.

Musimy pod tym względem brać 
przykład ze Związku Radzieckiego, 
który nieletn ch przestępców wycho­
wuje na pełnowartościowych obywa­
teli.

Ustawą amnestyjną rzuciliśmy most 
pojednania dla tych wszystkich, któ­
rzy chcą wrócić do społeczeństwa.

(Ciąg dalszy na stronie 3).
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Wojewódzka Szkoła Partyjna
W  d n ia  24 lutego o godz. 9 w 

Sali K onferencyjnej Gmachu 
PPS w K rakow ie odbędzie eifl 
przy udziale władz partyjnych, 
uroczyste otwarcie I  kursu  Wo­
jewódzkiej Szkoły P arty jn ej.

Szkoła ta , zgodnie z in s trukcją  
OK W, zorganizowana została dla 
przeprowadzenia akcji ogólnego 
szkolenia aktyw u partyjnego. 
Program  przewiduje wykład?/ i 
sem inaria z zakresu zagadnień 
politycznych, ogólno-teoretycz­
nych, organizacyjnych i p ropa­
gandowych. Z ajęcia prowadzane 
będą przez kierowników życia 
partyjnego, według zakresu ich 
wiedzy i kompetencji. M. iu. w y­
kłady prowadzić będą: tow. dr. 
Bolesław Drobner, tow. W oj. dr. 
Pasenkiewicz, tow. M. Nowicka, 
tow. J .  Machno, tow. Zygm unt 
Bocian i w ybitny uczony tow. dr.

Budżet państwowy ZSRR 
n a  forum  obu Izb Rady Najwyższej

MOSKWA (obsŁ w t ) .  Dnia 20 lu­
tego odbyto się w  wielkim  pałacu 
kremlowskim pierwszo połączone po- 
s edzenie obu izb Rady Najwyższej 
ZSRR.

Na posiedzeń u, które było poświę­
cone referatowi ministra finansów 
ZSRR Zw .er cwa o budżecie państwo 
wyni na rok beżący, przewodu, czył 
Kuźn ccow.

Wniesiony przez radę ministrów  
projekt budżetu przyjmuje za podsta­
wę zadania wynikające z planu 5-let- 
n ego. Minister Zw  e r  ew charaktery, 
zając gospodarkę radziecką w roku u- 
biegłym stwierdził, że inwestycje w  
gcepodarslwse narodowym przttkro. 
czjły  już wysokość inwestycji przed­
wojennych, przy czym 40% wydat­
ków inwestycyjnych zużytkowane zo­
stało na prace zw.ązane z odbudową 
kraju. W zw ązku z nienotowaną od 
59 lal posuchą dał się zauważyć pe- 
w.en spadek produkcji rolnej.

Z powodu dalszego rozwoju gospo­

Oświadczenie Attlee w świetle prasy 
brytyjskiej i indyjskiej

LONDYN, 22. 2. (Obsl. wl.) W związ­
ku z decyzją rządu brytyjskiego w spra­
wie odwołania lorda \Vavella i przeka­
zania władzy narodowi w Indiach do 
czerwca 1948 r., opinia publiczna W. 
Brytanii jest wyraźnie zaskoczona. Na­
stawienie prasy brylyjskiej jest raczej 
negatywne i krytykujące postanowienie 
rządu. 1 tak np. Times komentując o- 
świadczenie premiera Attlee stwierdza, 
że partie indyjskie nie zdały egzaminu, 
bo nie mogły znaleźć platformy współ­
pracy. Dziennik wyraża się z powątpie­
waniem, czy syiuacja w Indiach w po­
łowie roku 1948 będzie na tyle dojrzała, 
aby naród hinduski mógł objąć suwe- 
icuną władzę.

Prasa' konserwatywna ostro krytyku­
je posunięcie rządu, domagając się jak 
najszybszego ujawnienia przyczyn dymi­
sji lorda Wavella. Pisma te podkreślają, 
źe rząd brytyjski prowadząc tego ro­
dzaju politykę, doprowadzi jedynie do 
zwiększenia chaosu w Indiach.

Jedynie organ Partii Pracy „Daily He­
rald*' wita z zadowoleniem oświadczenie 
premiera Attlee, stwierdzając, że stano­
wisko rządu brytyjskiego nakłoni przy­
wódców ugrupowań indyjskich do wza­
jemnej współpracy. Jeżeli idzie o Indie, 
to oświadczenie premiera Attlee (w wer- 
iji radia londyjskiego, przyjęto tam z 
wielkim zadowoleniem. Natomiast ko­
respondent PAP. stwierdza, że oświad.

M aurycy A nhalt. Oprócz w ykła­
dów i godziu dyskusyjnych prze­
widziane są dla uczestników kur­
su zajęcia świetlicowe i praktycz­
ne oraz szereg imprez o chaiak- 
terze oświatowo--kulturalnym.

Kierownictwo Wojewódzkiej 
Szkoły P arty jn e j objął tow. red. 
Tadeusz Sołtau.

I  kurs W SP, który trw ać bę­
dzie 3 tygodnie i obejm uje 18 peł­
nych dni zaięć, przewidziany jest 
dla aktywu miasta Krakowa. Ną- 
stępne kursy przeznaczone bęuą 
wyłącznie d la aktywistów z tere­
nu powiatów Województwa k ra­
kowskiego.

Punktualne przybycie wszyst­
kich zgłoszonych na kurs i przy­
jętych kandydatów jes t obowiąz­
kowe pod surowym rygorem o r. 
ganizacyjnym .

darki narodowej ZSRR projekt rzą­
dowy przewiduje podwyższeń e do­
chodu w roku 1947 o pr»;szło 21 pro­
cent, rozchodu zaś o przeszło 22 proc. 
Według projektu rządowego dochód 
w  roku 1947 wyn esie 391 miliardów  
rub li, suma rozchodu zaś Wyniesie 
371 miliardów rubli.

Przewidziana jest więc nadwyżka 
dochodu nad rozchodem w wysokości 
przeszło 21) ni liardów rubli.

Na fnansowame przemysłu prze­
znaczono 80 miliardów rubli, tj. o 18 
miliardów więcej n.ż w roku 1948. 
Na rolnictwo zaś —  18 m l ardów ru. 
bli —  czyli o 4 miliardy więcej m i  
w  roku 1948,

W ydatki na cel® społeczno-kultu­
ralne wyniosą w roku 1947 —  187 m i. 
kardów rubli, wykazując wzrost o 
przeszło 33 proc, w  porównanu z ro­
kiem poprzednim.

Wydatki na szkolenie robotników 
wzrosną o 80 proc.

czenie Attlee przyjęli zostało z rezer­
wą. Prasa indyjska nie ukrywa swej po­
dejrzliwości, będąc w przekonaniu, że 
oświadczenie brytyjskie zawiera ukryią 
chęć utrzymania wpływów Anglii w In­
diach.

Przywódca Ligi Muzułmańskiej Ginah 
oświadczył, że opinię swą wypowie po 
dokładnym zaznajomieniu się z jej 
treścią.

Organ kongresu „Hindustan Standard** 
uważa, że rząd brytyjski pragnie zbić 
kapitał na niepokojach i niepewności 
panującej w Indiach.

Pismo to podkreśla ten ustęp w o- 
świadczeniu Attiee, w którym mowa o 
ewentualności przekazania władzy ist­
niejącym rządom prowincjonalnym. Au­
tor artykułu ocenia to jako dążenie do 
rozbicia jedności politycznej Indii. Koń­
cząc swoje uwagi na temat oświadcze­
nia Attlee „Hindustan Standard** pisze: 
„Indie powinny raczej ryzykować rewo, 
lucję, niż przyjąć t. zw. pokojowy pro­
jekt przekazania władzy na tych warun­
kach**.

„Hindustan Times", wydawany przez 
syna Mahatmy Gandhi, wyraża zadowo­
lenie z planu brytyjskiego. Cała odpo­
wiedzialność — zdaniem tego dzienni­
ka — spada obecnie na przywódców in­
dyjskich.

Kluby poselskie popierają projekt 
ustawy amnestyjne)

(Ciąg dalszy te strony i)  
tfuslmy w  dalszym ciągu pamiętać, 
aby prowadzić poważną profilaktykę, 
aby ten most na drodze do nowej 
sprawiedliwości społecznej był trw a. 
iy.

(Przemówienie Iow. doktora Drobnera 
podamy w numerze jutrzejszym).

Wybór Kotn's’i Se'mowvch
Po 15 minutowej przerwie Izba przy­

stąpiła do wyboru komisji sejmowych, 
których skład zoslat ustalony poprzi

W imieniu konwentu seniorów, poseł 
tow. Kliszko (PPH) zgłasza kandyda­
turę dr. Henryka Kołodziejskiego. 
W glosowaniu dr. Kołodziejski został 
wybrany jednomyślnie prezesem Najwyż 
szej Izby Kontroli.

O s fa fn i p u n k t  
p o rz ą d u u  c k ie a n e g o

W czwartym punkcie porządku o- 
brad, projekt ustawy o upoważnieniach 
rządu do wydawania dekretów ;

i przez kluby poselskie. Jednomyśl- cą ustawy — referował w imieniu rzą-
uchwatono składy następujących ko­

misji: administracji i bezpieczeństwa, 
komunikacyjnej, kultury i sztuki, mor­
skiej i handlu zagranicznego, odbudowy, 
organizacyjno-samorządowej, oświato­
wej, pracy i opieki społecznej, prawni-
czej, propagandowej, repatriacyjnej, a- czerpany. Marszalek naznacza następni 

posiedzenie Sejmu na dzień 22 i u legiprowizacji i handlu, spraw zagrań
nycli, wojskowej, wyznaniowej, narodo- b. r. na godz. 12. 
wościowej oraz zdrowia. Porządek dzienny posiedzenia przed

Marszalek oznajmia Izbie, że wpłyną! gławia się jau następuje:
wniosek Związku parlamentarnego pol­
skich socjalistów o utworzenie komisji 
planowania w składzie 15 członków 1 
1 " zastępców.

Dr Henryk Kołodziejski 
prezesem

N a jw y ż s z e j Iz b y  K o n t r o l i
Izba przystępuje 'do trzeciego punktu 

obrad — wyboru prezesa Najwyższej 
Izby Kontroli.

1) deklaracja praw obywatelskich
2) apel do Polaków zagranicą,

S) sprawozdanie komisji specjalnej c
poprawce posła Korbońskiego. Gło. 
sowanie nad projektem w drugim czy-

4) sprawozdanie komisji prawniczej o 
projekcie ustawy o upoważnieniu rzą- 
du do wydawania dekretu z mocą u-

„BIAŁA KSIĘGA1'  BRYTYJSKIEJ GOSPODA R K I

Czy plan n a  ro k  1947 
zostan ie  zrealizow any?

fO N D Y N  22. 2. (BBC). Rząd bry- plam eksportu rozmaitych towarów  
tyjski opublikował w d n u  wczoraj- do innych krajów europejskich i do 
szym „B ałą Ks-ęgę'*, w  której omó- Ameryk.. Cały program gospodarczy 
wiony został plan gospodarczy W . rządu opiera s- ę w  p erws-zym rzę- 
B rytanii na rok 1947, dae na wy dobyć u węgla. W  roku

M. in. „B a ła  Księga" stwierdza, że b eżącytn cekin podn.esienia produk. 
obow.ązk.em każuego rzą u i wobec cji węgla górn.cy będą zwoJn enj ze 
narodu jest szczerość i wobec tego służby wojskowej. Przewiduje s ę, że 
rząd brytyjski nie kryje s ę z trudno- w  przemyśle węglowym zostaną za. 
śc.ami jak.e czekają W. Brytan ę w  trudu eni także ci Polacy, którzy n e  
roku bieżącym. Zechoą wróć ć do kraju. Rząd żarnie-

Brytyjski przemysł ma zwiększyć rza przeprowadź ć duże ograniczenia 
produkcję o 40J/o w porównan u z ro- w użyć u gazu i elekiryczności celem 
ke m  ubiegłym. Ważnym i mającym odciążen.a przemysłu.
duże znaczen e dla przemysłu jest

RADA BEZPIECZEŃSTWA O ENERGII ATOMOWEJ

Kiedy zostanie osiągnięta jednomyślność?
LONDYN, 22. 2. (BBC). W czwartek 

na wieczornym posiedzeniu Rady Bez- 
peczeństwa w toku dyskusji nad za­
gadnieniem energii atomowej po propo­
zycji złożenia przez Komisję atomową 
sprawozdania do 30 czerwca, co poru­
szył delegat francuski de la Tuurnelle 
zabrał gios delegat W. Brytanii sir Ale- 
sander Cadogan, który stwierdził, iż po 
przestudiowaniu pewnych poprawek,

„BORBA" O NASZYCH, NOWYCH GRANICACH

Żadna siła  nie zmusi Polaków 
do ustąpienia z Ziem Odzyskanych

BELGRAD, 22. 2. (r) „Borba" zamie­
szcza artykuł Aleksicza „Odra i Nysa 
nienaruszalne granice Polski** w któ­
rym autor zdaje sprawę ze swej podró­
ży po Dolnym Śląsku. Aleksicz pisze, że 
historia Wrocławia i Dolnego Śląska — 
to część historii narodu polskiego. Od­
wieczna, bezwzględna germanizacja nie 
zdołała stłumić przeświadczenia Pola­
ków, że ziemie te są polskie i  do Pol­
ski muszą wrócić,

du Prezes Rady Ministrów tow. Cyran­
kiewicz.

Projekt ustawy Izba odesłała dó ko­
misji prawniczej.

Na tym porządek dzienny został Wy

jednomyślność może być osiągnięta co 
do dwóch punktów, a mianowicie:
1) produkcja energii atomowej powinna 
być w miarę możności kontrolowana, —•
2) kontrolę powinna sprawować jedna 
instytucja międzynarodowa.

Po apelu delegata Syrii, który wystą. 
pił o przywróceniu wzajemnego zaufa­
nia wśród wielkich mocarstw debatę od­
roczono do przyszłego wtorku

Po omówieniu osiągnięć w odbudo­
wie Ziem Zachodnich, autor stwierdza, 
że entuzjazm pracy polskich mas na za­
chodzie stanowi jeszcze jedno świade­
ctwo znaczenia tych ziem dla Polski, a 
przecież praca ta odbywała się nieraz 
w atmosferze wrogiej propagandy ze 
strony reakcji.

Nie ma jednak takiej sity kłóraby 
zmusiła Polaków do ustąpienia aa 
swych nowych granic sachodatolk



„N A P R 2 O D"

W  215 rocznicę urodzin 
Washingtona

WASZYNGTON, 22. 2. (PAP). W dniu 
dzisiejszym Amerykanie obchodzą 215 
rocznicę urodzin Jerzego Washingtona, 
wodza w walce Stanów Zjednoczonych 
o .niepodległość i pierwszego ich prezy- 
d e i.j.

Prasa amerykańska poświęca bardzo 
dużo miejsca tej historycznej rocznicy, 
przytaczając szczegóły z życia Jerzego 
Washingtona i cytując różne jego de­
klaracje.

Gdy wybuchła wojna o niepodległość 
w roku 1775 Jerzy Washington porzucił 
spokojne życie w swoim ojczystym sta- 
tie Yirginia, na własny koszt zebi 

wyekwipował wojsko w sile 1000 ludzi 
i pomaszerował na północ dla wzięcia 
u 'ziatu w walce. Wkrótce dzięki swym 
zaletom osobistym wysunął się na czoło 
ruchu wolnościowego i objął dowództwo 
armii powstańczych.

Odpowiedzialną swą służbę pełnił do 
20 grudnia 1783 roku bez jakiegokol­
wiek wynagrodzenia finansowego.

Po zwycięskim zakończeniu wojny 
Washington pragnął wycofać się z ży­
cia politycznego, został jednak jedno­
myślnie wybrany pierwszym prezyden­
tem Stanów Zjednoczonych. Zasłużył na 
zaszczytne miano „ojca swego kraju".

Spośród wielu szlachetnych deklaracji 
Jerzego Wushiugtoua cytowane jest dzi­
siaj m. iii. jego oświadczenie w sprawie 
amerykańskiej polityki zagraniczenj: 

„Zachowajcie w iarę i  sprawie­
dliwość w  stosunku do wszyst­
kich narodów; szerzcie wśród 
nich pokój i harmonię. Ula wyko, 
nania tego planu nie ma rzeczy 
bardziej istotnej niż wyrugowanie 
stałych zakorzenionych antypa- 
tyj do jednych narodów oraz na- 
miętnego przywiązania do in . 
nych. Na ich miejsce rozwijać 
należy uczucia przyjaźni w sto­
sunku do wszystkich0,

W dniu 14 grudnia 1799 r. Jerzy 
Washington zakończył życie w swym 
domu rodzinnym w Mount Vernon w 
stanie Virginia — jako „pierwszy na 
wojnie, pierwszy w pokoju, pierwszy w 
sercach swych rodaków".

Socjaliści węgierscy popierają nasze granice zachodnie
Wywiad przedstawiciela SAP z Szakusilsem Ar padem, przewodniczącym Węgierskiej Partii Socjal-Demokratycznej

Pytanie 1. Co osiągnęły Kon- wewnętrznym życiu politycznym  
gresy partii socjalistycznych w  Poiski? (postulat jedności robot-
Journemouth, Pradze oraz ja ­
kich wyników pracy Kongresu 
w Budapeszcie oczekuje P. M in i­
ster?

Odpowiedź: Partia nasza w  o_ 
statniin roku wzięła udział w wie. 
lu międLynarodowych konferenc-

niczej, współpraca 
chłopska).

Odpowiedź: Dążenia PPS do 
współpracy z PPR uważamy za 
całkowicie zrozumiałe. My cliceniy

Odpowiedź: Uważam za słuszne 
dążenie PPS do współpracy z par­
tiami socjalistycznymi świata.

Zachodnie granice Polski uwa. 
żam za ostateczne i nie przywiązu­
ję do tego dużej wagi, co o tym 
myśli Schumaclier. Głosy trąb po­
trafiły zbunzye niury Jerycha, nie

Telegramy

W ażkie oświadczenie 
brytyjskiego ministra

LONDYN 22. 2. (BBC). —  W  dnu  
wczorajszym na posiedzeń, u Izby 
Giu-n brytyjski minister opieki spo­
łecznej przedstawił sprawę rożni e- 
szczen J  b. żołni erzy polskich z Kor- 
pusu Przjsposob.ema. M.n-ster o- 
św adczył między innymi, że nie 
chc ałby, aby Korpus Przysposób e- 
nia był zalążkiem jakiejś arm.i, klóra 
w jakku lw .ek sposób m ogłaby'port' 
H.Ć W. Brytan ę z obecnym rządem 
polsk m.

„Ogień" ujęty!
KRAKÓW, 22. 2. (PAP) W wyniku 

akcji przeprowadzonej przez Organ: 
Bezpieczeństwa, KBW i W. P., w dniu 
wczorajszym został ujęty dowódca gra­
sującej w powiecie nowotarskim bandj
„Ogień".

Nazwisko bandyty najprawdopodob 
niej — Jan Kuraś.

W walce, przed ujęciem „Ognia" — 
zpi- 'to 4-ech członków jego sztabu.

M rozy w  Europie trwają
f.O.sDYN. 22. 2. (BBC). W całej Eu 

ropie panują nadal silne mrozy.
U wybrzeży półwyspu Skandynawskie­

go szereg statków ugrzęzło w lodach. 
W Szwajcarii wydano zarządzenia ogra­
niczające zużycie prądu elektrycznego 
W Wielkiej Brytanii padał znowu w dn. 
wczorajszym śnieg.

. .  „ __  my, że współpraca ta da się zreali.
jach socjalistycznych. W Pradze zować w ten sposób, że partie so- 
nawiązaliśmy kontakt z zachodni- cjal-demokratyczne nie utracą sa.

modizielności. Każda bowiem z par 
tii politycznych ma indywidualne

tego samego na Węgnz-ech. Uważa- potrafią jednak zburzyć polskich

tni partiami socjalistycznymi. W 
Paryżu na Kongresie Francuskiej

granic zachodnich. Polskie grani, 
ce zachodnie są jednym z warun­
ków pokoju europejskiego. Warun 
kieni utrzymania tych granic jest 
dalszy rozwój Polski po drrdze do

Partii Socjalistycznej zadokumen. cele i mimo, że zjednoczenie na- tychcnasowego rozwoju dsmokra-
towaliśmy swe stanowisko wobec razie jest niemożliwe, to współ.
regime‘u Franco w Hiszpanii. W 
Bournemoulh przyczyniliśmy się 
do rozproszenia legendy o żelaznej 
kurtynie, wyeliminowanie nieuf­
ności i zacofania, oraz nawiązali­
śmy dobre stosunki z innymi par. 
tiajni socjaldemokratycznymi.

Co do Kongresu Budapeszteń­
skiego, to bienze
narodów. Cele

praca między Partią socjalisty ceną 
a komunistyczną musi znalźć swój 
konkretny wyraz.

Podobnie my ze swej strony 
bardzo dążymy do stworzenia wa­
runków dla współpracy robotni- 
czo.chłopskiej i dlatego potrafimy 
zrozumieć PPS. Pojęcie robotnika 

nim udział 13 zostało rozszerzone także na 
przyświecające pracowników agrarnych. Robotni-

Kongresowi noszą głównie charak ka od chłopa różni progresja pier- 
ter wewuętrzno -po lityczny . ' |

tycznego, gdyż jedynie Polska de. 
mokratyczna jest gwarancją poko­
ju  i  bezpieczeństwa.

Pytanie 5. Co Pan M inister są­
dzi o przyszłości gospodarczej 
polskich Ziem Odzyskanych i ich 
znaczenia gospodarczego dla W r- 
gier?

Odpowiedź: W spółpraca gospo­
darcza Polski z Węgrami posiada

wszych i konserwatyzm drugich, realne podstawy. Moglibyśmy bo.. 
Jak  podobnie przedstawiają się wiem przez wymianę handlową u .Cbceiny jednak jednocześnie przy-

;otować m ateriał dla mającej się 
odbyć w kwietniu konferencji Du.
najskich Partii Socjalistycznych. . .............................
Obecne warunki nie zezwalają na ‘a P̂ - „Chłopi" poznałem nie tylko kolosalne znaczenie. Odwieczne

----- życie chłopów polskich, lecz także węzły sympatii, wiążące nasze na.
spostrzeglemj że międ y  chłopem- rody, umożliwiają rozwinięcie jak 
Polakiem a Węgrem nie istnieją najszerszej współpracy. Nie moź- 
żadne różnice.

' problemy wiejskiej ludności Wę- zupełnie braki gospodarcze. Dla 
gier i Polski najlepiej obrazuje nas to, że Ziemie Zachodnie m aj- 
fakt, że czytając powieść Reymon. dują się w ręku pcJskitn. posiada

odbycie takiego kongresu. Do kwie 
tnia jednak przygotujemy i odbu­
dujemy podstawy gospodarccej 
współpracy narodów dunajskich.

Pytanie 2. Na jakiej płaszczy­
źnie i w  jak ie j formie pragnęła-

Pytanie 4. Co Pan Minister są-

na pominąć także znaczenia 
tów polskich dla Węgier. My eaw. 
sze pragnęliśmy rozwinąć stosun-

dzi o polityce zagranicznej PPS ki handlowe z krajami Skandynaw
(solidarność socjalistyczna, sła­

by Węgierska Partia Socjal-De- sunek do partii Socjaldem okra­
tycznej Niemiec, stosunek do 
Schumachera i jego wystąpień)?

mokratyczna 
PPS?

Odpowiedź : Następujące cele 
winny przyświecać współpracy P. 
P. S. z Węgierską Partią Socjal. 
Demokratyczną: 1) wspólna wal­
ka z resztkami reakcji; 2) zjedno­
czenie sił politycznych; 3) współ, 
praca kulturalna; 4) nawiązanie 
bezpośrednich stosunków szero­
kich mas socjalistycznych Polski 
i Węgier.

Punkt ostatni jest szczególnie 
ważnym z tego względu, że dotych 
czasowe wyrazy pnzyjaźni znalaz­
łyby realną podstawę na płaszczy, 
źnie obustronnego poznania i zbli­
żenia mas.

Pytanie 3. Co Pan Minister są­
dzi o polityce PPS i jego roli w

współpracować z

skimi i zadanie to da się zrealizo­
wać jedynie przy pomocy portów 
polskich. S. P.

T rak ta t francusko -  czechosłowacki
gwaranc ą bezn ecrenstwa przed agresja N ew'ec

Organ czechosłowackiej partii ko- 
munstycznej „Rude Pravo ‘ zamiesz­
cza w wydaniu wtorkowym wyw ad 
z Maurlce Dejean, przedstawic.elem 
Francji w Pradze, poświęcony sto­
sunkom m-ędzy Francją a Czecho­
słowacją i pertraktacjom mającym na 
celu zawarć e nowego traklatu przy­
mierza m-ędzy tym. dwoma krajami.

Maur.ce Dejean podkreśla, że uk­
ład, który ma być zawarty będzie 
sk.erowany przeciw .N emcora, które 
od roku 1864 już 5 razy doprowadzi­
ły , do wojny w  Europę.- Celem na-- 
szego układu — mów ł  — będzie za. 
tarasować drogę wszelkim nowym

przejawom niemieckiego imperializ­
mu, zorganizować współpracę gospo­
darczą wszyslk ch narodów miłują­
cych pokój, w dążenu do odbudowy 
Europy.

Następn e nawiązując do francus­
kiego projektu stworzenia federacyj­
nych Neraiec, projektu który „sta­
nowił jeden z punktów co do których 
Francja i Czechosłowacja n<e są tego 
samego zdania ambasador ośw ad­
czył, że „Francja zgodzi s ę  chętnie 
na projekt Czechosłowacji, aby spra­
wna i  sprężysta kontrola aliantów  
była roztoczona nad całością Niem.ec 
i nad jej poszczególnymi częściam.".

W Hiszpanii irabyć proklamowana monarchia?|
Jak donosi korespondent „Uni. 

ted Press" z wiarygodnego źródła 
rokowania w sprawie przywróce­
nia monarchii w Hiszpanii dobie­
gają już końcowego stadium. Gen. 
Franco podobno zgodził się na ob. 
"ęcie regencji aż do czasu wprowa 
dienia na tron tl-cio letniego obe­
cnie don Juana Garlosa syna pre. 
tendenta do tronu den Juana.

Dwóch hiszpańskeh finansistów 
— bankowiec Juan March i b. mi­
nister finansów Larraz, którzy o- 
degrali znaczną rolę w dojściu ge. 
nerała Franco do władzy, popiera­
ją plan utworzenia nowego rządu 
na półwyspie iberyjskim.

Wśród dwiedzających hiszpań­
skiego pretendenta do tronu prce. 
winęli się książę Alba, hrabia Ga_ 
inszo, hrabia Audes, hrabia Fon- 
tanar, markiz Rozanleje i generał 
Ponte. Po dwukrotnej wizycie w 
Estroil u pretendenta Larraz spot.

kał się z gen. Franco w pałacu del 
Pardo, uzyskując zgodę Franco a 
na przywrócenie monarchii we­
dług planu, uzgodnionego z don 
J uanem.

W skład regencji wchodzić m a­
ją: królowa Wiktoria, wdowa po 
królu Alfonsie XIII, gen. Franco i 
Larraz. Larraz byłby premierem 
Hiszpanii. Pretendent do tronu, 
don Juan nie abdykowałby, a w ra 
zie śmierci syna don Juana Gario. 
sa przed osiągnięciem przez niego 
pełn-o lotności, wstąpiłby sam na 
tron hiszpański.

Natychmiast po objęciu uraędu 
premiera, Larraz przedłoży parla­
mentowi nową konstytucję, rozpo­
czynającą się od słów: „Hiszpania 
jest moanrchią*. Parlament obec. 
ny, zależnie od gen. Franco, który 
będzie regentem niewątpliwie u- 
chw ali.tę konstytucję. Konstytuc­
ja byłaby następnie podana do za.

twierdzenia przez plebiscyt naro­
du hiszpańskiemu.

Oczekiwany jest powrót Larra- 
za do Lizbony i po wyrażeniu zgo. 
dy przez pretendenta don Juana 
nastąpi jego publiczna deklaracja.

Do Madrytu przybyli już Don 
Jaim e Bourbcn i Donna Krystyna, 
brat i siostra pretendenta do tro­
nu, don Juana. Zostali cni powi­
tani na lotnisku przez monarchię, 
tów. Przybyli oni do Hiszpanii po 
raz pierwszy od chwili ucieczki 
króla Alfonsa XIII wraz z rodziną 
królewską.

Arystokratyczna dzielnica Mad­
rytu zestala udekorowana. Przed­
stawiciel rządu nie był obecny 
przy powitaniu pary królewskiej, 
tęcz między witającymi byt geiy 
dyw. Kindelan Ponte i Martin Men 
so, szef gabinetu wojskowego gen. 
Franco. Powitał on parę królew­
ską w imieniu gen. Franco.,.-
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Bardzo dobry przykład
Olbrzymie opmly Smrżne, które na­

wiedziły w ostatnich dniach Czechosło­
wację, całkowicie wstrzymały ruch ko­
łowy no uuększoSci szus. Cały szncy 

miast, 01- in. największe miasto Sło­
wacji, Brałislawa, zostało odciętych od

IV ubiegłą niedzielę, ju ł  od wczes­
nych godzin rannych, przy zaspach 
utworzonych na szusach, pojawiły się 
grupy ludzi, przedstawicieli wszystkie!? 
zawudów, którzy ochotniczo zgłosili się 
do pracy z łopatami i innymi narzędzia­
mi, do odwalania Śniegu. Specjalnie 
licznie zgłosiła się mlodziei szkól Śred­
nich i wyższych, stosując się do wez­
wania radiowego związków młodzieży 
akademickiej.

Na podkreślenie zasługuje fakt, ie  
akcja usprawnienia komunikacji w ce­
lu zapobiegnięcia IrudnoSciom gospo­
darczym kraju została zoryanizowuna 
spontanicznie, a poparta została przez 
wezwanie w prasie i radio, dosłownie 

w przed dzień samej akcji.
Podając tę wiadomoSć nasuwa się 

pytanie, czy przykład postawy społe­
czeństwa Czechosłowacji nie mógłby u 

nas znaleźć naśludowców. Przecież o- 
czyszczenie z zasp szos i torów kolejo­
wych, to warunek utrzymania regular­
nych dostaw do miast i możliwoSć dla 
Świata pracy skutecznej wulki z tymi, 
którzy trudnoSci transportowe wyko­
rzystują w celu podwyższenia cen na 
artykuły pierwszej potrzeby.

Niestety, bardzo często, zaspy utwo­
rzone nieraz w bezpośredniej bliskuSci 
zabudowuń nie są przez nikoyo usu­
wane.

Czechosłowacja dala dobry przykład.
(Płi.)

W ym iana turystyczna 
ze Szwecją

W bieżącym miesiącu wyrusza pierw 
sza polska wycieczka turystyczna do 
Szwecji, zorganizowana przez P. B. P, 
„Orbis".

Na wiosnę przewidywany jest przy- 
jazd l.UUO Szwedów do uzdrowisk dol­
nośląskich. W związku z tym spodzie­
wana jest w najbliższym czasie wizyta 
grupy lekarzy szwedzkich, którzy za­
poznają się z naszymi uzdrowiskami.

W przygotowaniu znajduje się akcja 
wymiany turystycznej, — obejmująca 
oprócz Szwecji również Francję, Ju­
gosławię, Czechosłowację i  Związek 
Radziecki.

PRAWO I NASZE KŁOPOTY

iV jakim  stopniu jesteśmy spokrewnieni?
Nowe Polsk e Prawo Rodzinne 

wprowadzone dekretom z dnia 22-go 
stycznia 1946, a obow.ąaujące od un. 
1 t pca 1946 omaw.a probiem pokre- 
w.eustwa i  pow nowaclwa.

W potocauej mo w,.e często używa­
my pojęo-a „stop.eń pokrewieństwa1' 
iuo „SiOip.eń pow.inuwaciwa”. N jb 
wszyscy jeunak znają sob e sprawę 
z lego, co term n len oznacza. Art. 1 
i 2 nowego prawa rudz.unego podaje 
uet.n.cję posreweństwa ourożn.ając 
pokrewieństwo w Lnu prostej i bo­
cznej: „Krewnymi w limu prostej są 
osoby, klore pochodzą od spolnego 
przodka, me nęuąc z souą spokrew­
nione w l.m i bocznej’*. „Stopeń.po- 
krew.eńslwa oznacza s ę wcurug bez 
by urudzeń, wskutek których powsta 
lo pokrewieństwo.

Przyjmując taką zasadę ustawo­
dawstwo polsk.e nie odb ega w zupeł 
nośoi od pojęć prawa rzyńisk ego — 
którą to zres&ą kwest-ę reguluje snę 
podobne we wszys.k.eh cyw.lizuwa. 
nych krajach św.ata.

Objaśn.ając powyższą zasadę może­
my pow.edzcć, że ojc.ec czy matka 
spokrewn.em są z dzieck.ein w sloip- 
ti <i pierwszym, gdyż l.czba urodzeń 
wskutek których powstało pokre- 
w.eńs'1 wo równa s ę jeden. Rodzeń­
stwo rodzone spokrewn one jest w  
stopniu drug m w lini.i bocznej, ro ­
dzeństwo c olecznę w czwartym sto.

pmu l,n ii bocznej, pradz adkow.e 
prawnukami w trzec-m stopniu lin ii 
bocznej i Id.

Oprócz pojęca pokrewieństwa u- 
stawa wprowadza term n „powinu. 
wac.“ , stanowiąc w artykule 2, § 1: 
„Krewni jednego z małżonków są po 
winowatymi jego współmałżonka w 
loniii i stopniu pokrew eństwa*’. Po- ( 
w.uowactwu pouobn e, jak i pokre­
wieństwo może istn eć zarówno w  
I n  u prostej, jak i boćznej. W linii 
prostej są ze sobą sipow.nowao.il np. 
pasierb z ojczymem, albo teść z zę -  
c em.

Ciekawe postanowienie zawiera 
art. 2 § 2, stanów.ąćy iż „ustań c 
związku małżeńskiego nie przerywa 
pow nowactwa.

Według interpretacji przez słowo 
„ustanie" ustawodawca rozumie w y . 
padk 1) śmierć.; 2 ) rozwodu; oraz 
3) zawarcie nowego małżeństwa 
przez jednego z małżonków, gdy dru­
gi z-oslał uznany za zmarłego. Wątpli­
wość zachodzi w wypadku unieważ­
nienia małżeństwa Zdaniem znawcy 
prawa przy un eważn en u małżeń­
stwa wogóle nie można zastanawiać 
sę  nad tym, czv pow.nowaciwo ule-' 
gme przerwaniu, czy nie, gdyż mał­
żeństwo jako nieważne n gdy me 
spowodowało powstania pow.nowa. 
ctwa. A . Kiszą.

Bok 1948 zaczął s ę̂ dla Urugwaju 
pod znakiem dużego oziębienia sto­
sunków ze swoją potężną sąsiadką, 
Argimtyną j poważnych trudności ży 
wnościowych. Zakończył się on za­
równo pod p erwszym jak i  pod dru- 
gm  względom pomyślnie.

Bok temu p. Roilriguez Larrela —  
m m ster spraw zagranicznych Urug­
waju poddał pod aprobatę 21 repub- 
1 k Ameryki Południowej projekt in­
terwencji przeć wko krajom, które 
nie szanują „podstawowych praw  
człoweka”. Rząd argentyński genera 
ła FareJla wyrosły z rewolucji z 
czerwca 1943 roku uznał to za krok 
skierowany przeć wko sobie i odpo­
wiedz a ł zamku ęciem granicy z Uru- 
gwajem, zerwan.em porozum.en.a 
radiowego pananierykańskśego oraz 
zahamowań em dostaw zboża, o któ­
re ubiegało się Montevideo.

Projekt Laretta spotkał się z ogól­
nie chłodnym przyjęć em i planowa, 
na na kiwecień konferencja została 
odroczona.

Wybór generała Perona oznaczał 
powrót do zasad konstytucyjnych i  
dał także możliwość zl.kwidowama 
argentyńsko - urugwajsk ego n epo- 
rozum.enia. Pierwszym krokiem ku 
lentu była wizyta p. Laretta na pokła 
d-ae krążownika „Argęntina** który 
za w tał do Montev deo. Następne 
przyszły p.erwsze dostawy zboża ar­
gentyńskiego. Pobyt w Buenos Aires 
p. Laretta w charakterze gościa hono 
rowego gen. Perona usunął ostatecz­
nie wszelkie ślady zaostrzenia i  zo-

Skąd wzięło się 528 diamentów?
'Pulkuwnik amerykański Edward 

Murray byt swego czasu konserwato­
rem pi.vnic bankowych w Japonii; kie­
dy powrócił do Stanów Zjednoczonych 
znaleziono przy nim 528 diamentów 
ogólnej wartości 200.000 dolarów z gó­
rą. Kamienie te, jak-twierdził, byty je­
dynie pamiątkami, do których doszedł 
w sposób legalny.

Sprawa Murraya, która przypomina 
historię klejnotów korony heskiej, skra­
dzionych w Niemczech, będzie wyjaśnio­
na przez amerykański sąd wojskowy w 
Japonii.

dalekim £wre«*ie

Pomyślny bilans Urugwaju
stał ukoronowany podp-satrem w 
grudniu 1946 roku układu o wspólnej 
eksploatacji energii hydro elektrycz­
nej Urugwaju.

Stosunki z innymi krajam i rozwija­
ją s ę  bardzo harmonijnie. Włochy 
znalazły w  Urugwaju obrońcę swo­
ich interesów na forutn m ędzynaro. 
dowym. Z  Francją, Belgią i Holan­
dią zostały podpisane umowy płatni­
cze. Z W ielką Brytan ą został zawar­
ty układ, handlowy. Ze Stąnanii Zjed­
noczonymi łączą Urugwaj stosunki 
przyjazne. Z  Hiszpanią stosunki dy­
plomatyczne są wprawdzie nadal u . 
trzymane, ale przyjęciem w  Senac e
h.szpańskch mm.strów republikań­
skich, Urugwaj pokazał, po której 
stron:,e są jego sympatie.

Projekt interwencji p. Laretta dość 
poważnie odb.ł się na sytuacji wew­
nętrznej kraju, a w szczególności na 
sytuacji żywnościowej już i tak za­
grożonej posuchą lat poprzedzają­
cych. Przyszła zwyżka cen, a za mą 
próby strajków generalnych, strajk 
p ckarzy, z którego rząd wybrnął 
zwyc ęsko, rekwirując piekarnie i 
wreszcie spisek wojskowy, zresztą 
łatwo stłumiony przez pol-icję.

Te drobne wydarzeń a n.e zach­

W obronie kauczuku
Statek amerykański . „Martin Belir- 

mau“ będzie'zatopiony, o ile nadal bę­
dzie usiłował przełamać blokadę portu 
Czeriben na Jawie — oświadczają wła­
dze holenderskie.

W ostatnich miesiącach statki chiń­
skie i  brytyjskie usiłowały zawładnąć 
znacznym ładunkiem kauczuku w por­
tach, będących pod władzą nacjonali­
stów indonezyjskich. Władze holender­
skie zarządziły przeto blokadę portu 
w Czeribon na Jawie. Blokada jest u-

Czy Europie zabraknie węgla?
Przewodniczący Europejsk ej Orga- 

n zacji Węglowej — J. Eaton Gr.ffith  
oświadczył przedstaw.cielom prasy, 
że cały rok 1947 upłyń « pod znakiem 
kryzysu węglowego w Europ e.

Główną przyczyną kryzysu jest w  
pierwszym rzędne zmn.ejszene pro­
dukcji węgla w Niemczech i Anglii, 
którzy przed wojną byli głównymi 
dostawcami węgia na rynek eurupeR 
ski.

Udział W . Brylami w  ogólnym ek- 
iporcie węgla do Europy przed w oj­
ną wynos i  32 proc., udział N-emców 
— 40 proc.

Tymczasem produkcja węgla w  
N emczech spadła do połowy w sto­
sunku do lat z przed wojny. W. B ry. 
tan a natomiast n.e jest w stanie po­
kryć potrzeb rynku wewnętrznego.

Uda.ał Polski w ogólnym eksporcie 
węgla w ynosi przed wojną 10 proc., 

c.ś zmniejszył s ę do 7 proc.
Stany Zjednoczone, k tó re  przed 

wojną n.e b y ły  zainteresowane ek­

Każdy Związkowiec —  spółdzielcą
Zjednoczony w  jednolitych 

Związkach Zawodowych świat 
pracy włączył w swój program 
przebudowy społeczno .  gospodar 
czej ideę spółdzielczości robotni­
czej i dąży konsekwentnie do wy-, 
tworzenia własnego, nieobliczone- 
go na zysk aparatu zaopatrzenia 
mas członkowskich w artykuły 
powszechnej konsumeji, a w dał. 
izytn ciągu do podjęcia produkcji 
ipółdzielczej na pokrywanie wła­
snych potrzeb pracującego.

Dla osiągnięcia tych dalekosiężs

w iały jednak postawą narodu, któ­
ry 24 listopada w spokoju i powadze 
udał s ę gremialnie d© urn wybor­
czych, czyni dał dowód swej dojrzą- 
łośoi politycznej. W yniki wyborów  
osłabiły nieco pozycję koal cji rządc 
wej, wzmacniając w pływy komuni­
stów i w mmejszym stopniu skrajnej 
prawicy.

Mimo pewnych trudności żywnoś­
ciowych, sytuacja gospodarcza Uru­
gwaju jest pomyślna. Ma on poważne 
konto kredytowe w  Anglii, co pozwo. 
li na wykupienie na dogodnych wa­
runkach brytyjsk ęh towarzystw ko­
lejowych zainstalowanych w  Urug­
waju. Eksport mięsa, skóry, wełny ś 
ziarn Imanych nie napotka na trud­
ności w  znalezieniu rynków zbytu.— 
Pesos urugwajski jest jednym z naj­
mocniej stojących p.eauędzy na św e- 
cie i ma dz.ś pokryce w 160 proc. — 
Jedynym zagadnieniem zac emn ają- 
cym horyzont jest notowana zwyżka 
cen, która jednak zostanie prawdo­
podobnie zahamowana dzięki dobrym 
ostatnim zb orom.

Nbelczne są dzś niestety kraje, 
mogące poszczycić się równie po­
myślnym b lansem politycznym i go­
spodarczym. ,(T. Rub.)

łrzymywaua przez okręty wojenne oraz 
samoloty.

Wojska holenderskie zatrzymały k il­
kadziesiąt statków chińskich oraz dzie­
sięć statków brytyjskich. Oświadczają 
one, iż gdyby zezwoliły na wjazd do 
portu statkowi amerykańskiemu, brytyj­
skie i chińskie władze natychmiast za­
protestowałyby przeciw temu, żądając 
dopuszczenia również statków, płyną­
cych pod brytyjską lub chińską ban­
derą.

sportem węgla do Europy, eksportu­
ją  dzś ponad 20 m.lionów ton rocz- 
n.e. Fakt eksportu węgla do Europy, 
przez Stany Zjednoczone jest dla Eu­
ropy paradoksem natury , gospodar­
czej. Eksportować bowiem węg cl z 
kraju oddalonego o 4 lys ące kilomet 
rów podn.eść musi mewspóhniern.e 
cenę węgla.

Im port węgla ze Stanów Zjednocz, 
kosztuje Europę około 250 m.lionów  
dolarów roczu.e. »

Kryzys węglowy w Europie skoń­
czy s ę dop.ero wówczas, gdy popra­
wa obecnej sytuacji węglowej w W, 
Brytami umożliwi jej eksport węgla 
do Europy i gdy produkcja węgla w 
Zagłębu Ruhry osągme stan przed- 
wojenny —  to jest 400 tysięcy ton 
dzenm e (dziś wynosi około 200 tys. 
ton.)

Zasadn czym warunkera wzmoże­
nia produkcji węgla jest jednak prze­
de wszystkim pow.ększenie 1 czby 
górn ików do stanu z przed wojny.

nych i doniosłych pod względem 
społeczno -  gospodarczym celów 
propaguje ruch  zawodowy naczel 
ne hasło, aby każdy członek Zwią 
zku Zawodowego należyaŁ do ru ­
chu spółdzielczego.

Mimo trudności i przeszkód — 
związanych z sytuacją gospodar. 
czą i stanem produkcji, rozwija 
się w  szybkim tempie sieć zam­
kniętych spółdzielni robotniczych 
przy zakładach pracy, których mo­
torem jest nie zysk, ale interes i  
dobre ludzi pracy.

sipow.nowao.il
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Paryż, w  lutym.

Francuzi znani są z dobrej kuchni; 
Tragedią d la  n ich jest stan obecny, 
a czasy, ja ike  przeżywają, są istnym  
koszmarem, gdyż codziennie i  nie­
zm iennie muszą zadawać sobe  pyta­
n ie, co gotować, aby ro d zn a  me 
by ła  głodną. T o  dze je  się dziś, gdy 
F rancja żyje swoim  niepodległym  ży , 
cj£ju państwow ym  ju ż  dw a lata.

Przed w ojną, a naw et w  r .  1940 —  
ulozen.e codz.enncgo „M enu" nie na. 
sUęczało żadnych Irudnośoi. Sklepy 
b y ły  wszystkiego pełne „d o  w ybo ru  
i  do  ko lo ru  '.  Dziś sklepy te są puste 
bez w..doków na szybk.e ich  zapeł* 
ne n ie . Puste w A ryn y  sklepowe t  
dług c ogonki są z jaw iskiem  sta łym  
i  dz .w i s.ę temu ty lko  cudzoziemce, 
przyjeżdżający, n e  mogący ego zro , 
zumieć.

Ten, k tó ry  zna Paryż przedw ojen­
ny, może sobie uzm ysłow ić, ja k  przy  
k re  dla oka ludzk ego są pustk i na 
oknach sklepowych.

A rtyku łó w  żyw nościow ych w  w o l­
nym  handlu n.c m a. Wszystko jest 
na kartk-, a  racje przyd za łow e  są 
znikome, N ie w ystarczają one w  
żadnym wypadku na najskromniejsze 
nawet w yżyw ie n ie  s ich e  i  rodźm y, 
a zwłaszcza dzieci, o któ re lak  Frań 
cuzi dbają i  nad k tó rym i się trzęsą.

W ejdźm y do by le jak ie j w ęd l m a rn i 
W ędlin w  naszym po jęc iu n e  ma. —  
Leży na pó łm isku k ilk a  rodzajów  pa. 
szteiów a w-si trochę kiełbasy w ą lp li

C zego  d o m ag a ją  s ię  k o le ja rz e ?
Ja&e ro tej chw‘'i najbardziej pie­

rzące bolączki i potrzeby naszych kole, 
jarzy, co ju i zdziałano, aby wielkim 
rzeszom kolejarskim tak urządzić i zor 
ganiżować warunki bj/łn, jak na to za­
służyli swym wielkim wkładem w dzie. 
lo odbudowy? —  z tymi pytaniami zwra­
camy się do wiceprezesa Zarządu Głów 
nego ZZK — Iow, Żukowskiego,

—  D opiero począwszy od 1916 r .  
następowała stopniowa poprawa by ­
tu  ko le ja rzy. Poprawa la szła rów no­
legle z naprawo-en era ko le jn ic tw a * 
wzrostom przewozów. Przec.ętny za­
robek pracow nika kolejowego od 
stycznia do grudn.a 1946 r .  w zrós ł o 
około 90°/e, o ty leż m n e j w ięcej po­
p ra w iła  s ę  aprowizacja. Poprawa ta 
była nezbędna, jeśli się wymaga pod­
niesienia wydajności i  sprawności 
k o le . Ko le j n.e ty lk o  pracowała 
sprawni© i organ-zowała się, ale i  
odbudowała w łasnym i środkami przy 
nr.n m alnej pomocy ze s tron y prze­
mysłu.

M ów iąc o popraw  ę b y lu  kole jarzy, 
m e zapominajmy jednak, że w  okre- 
s ą  tym  ceny n e sta ły na jednym  i  
tym  samym poziomie. W końcu jed­
nak coś na tym kolejarze zyskali, ale 
gros podw yżki pochłonęły w łaśc iw e  
przepastne kieszenie paskarzy. Pod­
wyżka ta ry fy  kole jow ej nie szła rów - 
ne ż  proporcjona ln ie ze zwyżką cea 
na a rtyku ły  przemysłowe i  inne. Ge­
ny te w zros ły  nie rzadko o k ilkaset 
procent, ta ry fa  została podniesiona 
nieznacznie i  znów kosztem pracow- 
n ka kolejowego..

Kolejarze skarżą s ę  na pewne ra ­
żące dysproporcje, k tó rych  są św iad. 
kam i. O trzym ują uposażenia według 
ustalonych stawek, le  same prace w y ­
konu ją  in n i roboto c y , k tó rzy  dosta- 
ją  często w ie lok ro tn ie  wyższe sław ­
ka. Ko le j pow erza drogą przetargu 
w ykonan e n iektórych robót przed- 
śęfeiprfiom prywatnym , Którzjf i>ła-cti

Koresnoarfencia w łasna

w ej zawartości. Ceny są bardzo sło, 
ne. Pasztet 1 kg —  32U fran ków , a 
kiełbasa po 210 franków  za kg. Połę, 
dw  ca i  mięsa zn ik ły  ja k  kam fora —  
po w prow adzeniu nowego cennika 
190 f r  za kg w  m iejsce 250 fr .

Na k a rtk i w  dnie śc.śle oznaczone 
(sobota i  niedziela) otrzym uje się 
m ęso przydzia łow e w  postaci kon­
serw  aemrykańskich, albo mięsa mro 
iooego. 1 jedno i  d ru ge  w  m ikro sko i 
p ijn ych  dawkach przydzia łow ych.

Ludz.e n e  mając mięsa, chętn e 
przerzuciliby się na spożywan e ryb , 
lecz o d u w o . F rancja otoczona z 3-ch 
s tron wuetlkm. •wodaan-i, n  e ma ich. 
Są ty lko  śledzie w  cenie po 60 f r  za 
kg. Są sprowadzane we wszystkich, 
postaciach. Po inne skarby m orske, 
ja k  ryb y  ostryg i, skorup-ak-l i  m ię­
czak; tak łubiane przez Francuzów — 
trzeba w yczekiw ać w  ogonkach z n e  
pewnością ic h  otrzym ania.

Zrozpaczone tyra stanem gospody­
nie szukają w yjśc.a wszystkim  zna 
nego, kupując po k ry jo m u u swoich 

znajomych kupców, płacąc im  ty le , 
ile  zechcą. 1 w tedy wszystko jest i- 
jes t pod dostatkiem . Geuy są jednak 
bardizo słone, ja k  na w arun k i francu­
skie. Handlarzy żerują na ludziach 
pracy i  dorabia ją się niezmiernych 
m ajątków łą iw o  i szybko.

M oż liw o śc i. kupna dla pracującego 
człow ieka są znikome, b iorąc pod u. 
wagę wysokości zarobków i  ceny 
sprzedażne a rtyku łów  żywnościo­
w ych. Produkty żywnościowe są do-:

W  P a ry ż u  je d zą  ś ledzie

zupełne inaczej, stąd w yn ika ją  owe 
dz.waczne i  mocno rażące dyspropor. 
cje. W ypadków tak ch jest bardzo 
w ic ie , chociaż praca wykonana t. zw. 
systemem gospodarczym kalku lu je s 6 
tanie j, pomimo w ypłacan ia nawet 
prenu. pracownikom  kole jow ym , 

N .estety zarobki prem.owe kole ja­
rzy  zostały znacznie ogran czone, a 
z drugiej strony przedsiębiorcy p ry ­
w atn i zga rna ją  grube tysiące do 
własnej k.eszen., Zdarzają s.ę w ypad-j 
k i, żę przeds ębiorca, k tó ry  otrzym ał 
pracę, sam roboty nie w ykonyw uje 
i  odstępuje innem u, a ten z kole. jesz, 
cze komuś innemu.

K o le j od dawna sygnalizowała, że 
musi- otrzym ać pewien zapas węgla 
na okres zimowy, ponieważ podczas 
śneżyc i  m ro zó w 'zu żyće  węgla 
parowozach jest znacznie większe, 
trudności dostaw mogą spowodować 
zahamowania. Is to to  e kole j znalazła 
się, na szczęście na k ró tko , w  para­
doksalnej sytuacji, ża będąc przewo­
źn ik  em węgla —  sama pozostała bez 
węgla,- a p ra cow ncy  je j nie otrzym a, 
l i  należnego im  deputatu węglowego.

Praca kolejarza mus. być lep.ej w y ­
nagradzana, niż dztś.

K o le ja rze  do m aga ją  s ię  zw ięk- 
szenia dostaw  p rz e m y s łu  d la  k o le i, 
zw iększen ia  p rzyd z ia łó w  odzieżo. 
w y c h  i  z rea lizo w a n ia  de pu ta tów  
w ęg low ych  za leg łych  i  bieżących 
o raz podw yższenia z a ro b kó w  p re ­
m io w y c h  w  ram a ch  zasłużone j f 
zw iększone j w yd a jn o śc i bez ogra, 
niczeń, a  p rz y n a jm n ie j w  ram ach 
z a ro b kó w  n ie  n iższych , z ja k ic h  ko  
rz y s ta ją  u p rz y w ile jo w a n e  ga łęzie 
prze m ys łu . K o le ja rze  do m ag a ją  się 
po dn ies ie n ia  ta r y f  dostosow anych 
do  cen p rze m ys ło w ych  ta k , aby 
P K P  m o g ły  być  prze ds ięb io rs tw em  
do cho do w ym  a n ie  d e fic y to w y m . 
U dz ia ł k o le ja rz y  w  dochodach te ­
go p rze ds ięb io rs tw a  w  postac i pre . 
m ii  n a jle p ie j p o d n ió s łb y  w y d a j.

sfępne ty lko  dla n e l !cznych w ybrań ­
ców  losu, k tó rzy  w  braku mięsa m o­
gą zapłacić za ku rę  po 500 f r  k ilo ­
gram.

Z iem niaki, ta  u lubiona jarzyna 
Francuzów, kosztują 15— 20 f r  za kg.

Ogół Francuzów jes t zrozpaczony 
tą tragiczną sytuacją, k tó re j końca 
nie w idać. Sytuacja żywnościowa jesŁ 
tragiczną specjalnie dla Paryża, bo­
w iem  na p ro w in c ji jest wszystkiego 
pod dostatkiem i  po cenach możli­
w ych. Stan ten ła tw o  można zauwa­
żyć w  soboty i niedziele, w  któ re  to 
dnie większość m ieszkańców Paryża 
w y  jeżdżą poc ągami w  oko l czne w io  
ski, by zdobyć trochę żyw ności co­
dziennej. Jadą tam ty lko  c i, k tó rzy  
m ają znajomych, bo nieznajomemu 
praw ie n ik t ni© sprzeda, bojąc s ę 
surowych ka r za handel nie legalny.

Pobtyka obniżkę cen, prowadzona- 
przez b. p re m e ra  Bluma, jest p ra w , 
dopodobn.e doskonałą, na owoce je j 
jednak trzeba będzie długo czekać. —  
Tymczasem dz cc i są głodne, a m atki 
strapione tym .

D la ludzi., k tó rzy  lu b ili i  um ie li do­
brze jeść, a do tak ich  bezwzględnie 
trzeba zaliczyć Francuzów, czasy o- 
becne, w  k tó rych  żyją, są tra-ged ą 
życiową, co można ła tw o s tw ierdź ć, 
słuchając oodzennych niekończących 
się rozm ów  na te tematy we wszyst­
k ich  środkach kom unikacyjnych, w  
jak ie  Paryż ob fitu je .

K. Szczerba.

ność i  sp ra w n ość. U rz y m a n ie  d la  
k o le ja rz y  a p ro w iz a c ji u p rz y w ile ­
jo w a n e j, ta k  ja k  w  in n y c h  ga łę­
z iach  p rze m ys łu , w y d a je  s ię b yć  
zup e łn ie  u sp ra w ie d liw io n e , ty m  
w ięce j, iż  k o le ja rz  a p ro w iza c ję  tę 
dosta rcza z m ie jsca  na  m ie jsce  i  
od sp ra w n ośc i ap a ra tu  k o m u n ik a , 
cy jne go zależy sp ra w n ość  przed­
s ię b io rs tw  w y tw ó rczych , ro zd z ie l­
czych i  ko n s u m c y jn y c h .

ZNMS we Francji
W  d ru g ie j p o ło w ie  g ru d n ia  1946 

r .  zos ta ł p o w o ła n y  do  życ ia  z  i n i ­
c ja ty w y  to w . W iśn ie w sk ie g o  Jana, 
attache kon su la rn eg o  w  P a ryżu , 
K o m ite t o rg a n iza cy jn y  Z M M S -u  w e 
F ra n c j i  z s iedz ibą  w  D o m u  P o l­
s k im  w  P a ryżu , p rz y  u l.  G r illo n  7.

Ja ko  p ie rw szą  l in ię  d z ia ła n ia  na . 
k reś lon o a k c ję  re k ru to w a n ia  cz łon  
kó w . P raca  tru d n a , je ś li w eźm ie  
s ię  pod uw agę fa k t,.ż e  p o lska  m ło ­
dzież s tu d iu ją c a  na  e m ig ra c ji n ie  
je s t u ję ta  w  k a d ry  o rg a n iza cy jn e : 
podchodz i w ię c  do  w sze lk ich  zw iąz  
kó w  z n iechęc ią  i  n ie d o w ie rza n ie m  
N ie m n ie j je d n a k  lic zb a  c z ło n kó w  
w zro s ła  do  50 w  ok re s ie  m iesiąca. 
P lanow ane je s t o tw o rze n ie  f i l i i  w e  
w szys tk ich  m iastach u n iw e rsy te c ­
k ic h  na  te re n ie  F ra n c ji.

WIELKIE ZADANIE DO ZREALI­
ZOWANIA

Z adanie  ZM M S.owców je s t  w ie l­
k ie :

1) zgrupow an ie  m łodzieży s tu ­
d iu jące j;

2) u rob ien ie  społecznego ty p u
P o la ka ;

3) zapoznan ie s ię  z p o lską  rze ­
czyw is to śc ią : z je j  p rze ja w a m i, z 
p o sun ięc ia m i p o lity c z n o  .  spo łecz. 
n y m i. M łodz ież bo w iem  e m ig ra c y j-  
na a lb o  zna P o lskę  z op o w ia d a ń

Od „żółwia** do radaru __
Do 43 roku komunikaty armii nie­

mieckiej rozbrzmiewały głośnymi trium­
fami łodzi podwodnych. Dzień po dniu 
rzucano tysiące cyfr o zatopionych stat­
kach. Od 43 roku zaczęła ta nawala 
cichnąć. Komunikaty zawierały nie za­
wsze ścisłe cyfry. Nie można im jednak 
odmówić, że znajdowało się w nich 
także nieco prawdy. Niemieckie łodzie 
podwodne siały spustoszenie w amery­
kańskiej i angielskiej marynarce. Do­
piero wszechwładny radar siał się sku­
tecznym środkiem zwalczania potwornej

O łodzi podwodnej marzyło się już 
Aleksandrowi Macedońskiemu i podob­
no nawet przeprowadzał on pewne pró­
by. Prototyp łodzi powstał jednak do­
piero w XVIII wieku, kiedy to Amery 
kanin Bushenell zbudował swego „żół-

Ta pierwsza łódź podwodna miała 
kształt jajka i mieściła w sobie zaied- 
wie jednego człowieka, który za pomoc, 
ręcznie w ruch wprawianej śruby poru 
szał łódkę po dnie.

Od tego czasu nie ustają już próby 
podwodnych korsarzy nad ulepszeniem 
tej bandyckiej broni.

Warto jeszcze wspomnieć, że wiel­
kiego przewrotu w użyciu łodzi pod­
wodnych dokonał w 1884 roku inż. 
Drzewiecki, zastosowując po raz pierw­
szy na łodzi podwodnej silnik elck- 
tryczny.

Po pierwszej wojnie światowej 
wszystkie państwa, rozbrajając się ofi­
cjalnie, potajemnie opracowywały nowe 
plany i typy łodzi podwodnych. Naj­
większy wysiłek robiły w tym kierunku 
Niemcy. Do 43 roku łodzie niemieckie 
wyposażone w najrozmaitsze specjalne 
przyrządy, siały zniszczenie; wtedy to 
świeżo ulepszone aparaty radarowe 
stały się grobem ich potęgi.

Radar, zastosowany wszechwładnie 
w marynarce, wykrywał na dużych na­
wet odległościach przeciwnika,, którego 
dawniej aparaty podsłuchowe nie mogły 
znaleźć.

Łódź podwodna z wynalezieniem ra­
daru zakończyła swą zbrodniczą ka­
rierę. (Lak)

ro d z ic ó w  tzn . daw ną , a lb o  z prasy, 
czy  pro pa ga nd y , k tó re  w  n ie p ra w ­
d z iw y c h  k o lo ra c h  prze ds ta w ia ją  
po lską  rzeczyw is tość.

W ie lk ie  to  zadan ie  p o tę gu je  się, 
g d y  do d a m y  cz y n n ik  e m ig ra c y jn y . 
P o la k  n a  ob ce j z ie m i je s t n ie ty ik o  
o b yw a te lem  X  czy  Y. Jes t rów n ie ż , 
i  przede w s z y s tk im  —  P o la k ie m , a 
w ię c  ja k o b y  am basadorem  P o lsk i. 
L u d z ie  zag ran icą  m a ją  sk łon no ść  
o ce n ia n ia  P o ls k i w e d łu g  w a rto śc i 
m o ra ln y c h  i  spo łecznych jednego 
często P o laka , z  k tó ry m  życ ie  ic h  
ze tknę ło . I  d la teg o  tm us im y  6two. 
rz y ć  zag ran icą  ty p  spo łeczny p ra ­
w dz iw eg o  P o laka . Prezesem  ho no . 
ro w y m  zos ta ł o b ra n y  to w . Ja n  W i ­
ś n ie w s k i, o b o w ią z k i prezesa rzis. 
czyw is tego o b ją ł to w . Józe f R ycz- 
k o w s k i, w iceprezesa B ro d n ic k i M ie  
czys ław , n a  I .  sek re ta rza  p o p ro ­
szono to w . M acherzyńską  Jan inę , 
n a  I I  zaś sek re ta rza  to w . W ró b ló w  
nę, fu n k c je  s k a rb n ik a  po w ie rzon o  
to w . J a cko w i.

B y ło b y  w skazanym , a b y  tow a . 
rzysze Z M M S .o w cy  w  k r a ju  na­
w ią z a li ś c is ły  k o n ta k t z zag ran icą  
I  p o m ag a li im  w  te j tru d n e j p ra cy  
przez s łuże n ie  ra d ą  do św iadczo­
n y c h  i  przez ud z ie la n ie  in fo rm a c ji  
o  k ra ju .  Józe f R yczko w sk i.
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Ko’edzy!
23 lutego Armia Czerwona obchodzi siwa broni zcementowanego wspólnie 

dwudziestą, dziewiątą rocznicę swego przelaną krwią słowiańską w walce
powstania.

Dzień ten czczony uroczyście w ca­
łym Związku Radzieckim — przypomi­
na nam nie tylko o potędze naszego 
Wielkiego Sojusznika, lecz przede 
wszystkim o tym co zawdzięczamy jej 
bohaterskim żołnierzom.

Gigantyczny wysiłek Żołnierza ra­
dzieckiego, wspaniała postawa moral­
na i nieugięta wola zwycięstwa dopro.
Wadziły do zupełnego rozbicia Niemiec 
i do uwolnienia Narodu Polskiego spod 
jarzma hitlerowskiego.

Wspólna walka Odrodzonego Woj­
tka Polskiego i  naszych Oddziałów 
partyzanckich przy boku Armii Czerwo 
nej doprowadziły do powstania brater-

Zarząd Oddziału Krakowskiego 
Związku Uczestników Walki Zbrojnej 

o N. i D.

Akademicy doceniają znaczenie 
Odry i Nysy

(Bg). W myśl hasła rzuconego 
przez Zarząd Główny Polsk ego Zwią­
zku Zachodniego: „Wszyscy akade-
m. cy w szeregach polskiego Związku 
Zachodniego” —  przy wszystkich 
wyższych uczelniach zorganizowane 
zostaną koła, w  których studenci 
pracować będą nad spopularyzowa-
n. tiin wśród społeczeństwa polsk ego 
zagadnienia Ziem Zachodnimi. Praca 
ta polegać będzie ui. m i.  na współu­
dziale akadeiuokiego Koła we wszel­
kich imprezach ogólno-narodowy cli, 
organizowanych przez P ZZ (p  erwsza 
w.eika taka impreza przewidziana 
jest na Tydzeń  Ziem Zachodach 
który wyznaczony jest na dn. od 13 
do 20 kwietnia b r.) przez prowadzę- 
nie intenzywnej akcja kulturalno-o. 
światowej j  propagandowej dla Z  em 
Odzyskanych i o Z  em ach Odzyska­
nych przez pracę badawczą nad tymi 
z.em aini w seminarach uniwersyte­
ckich, wreszcie przez współpracę ze

S z ta n d a r d la  M ilic ji
wyrazem wdzięczności społeczeństwa

(S) W najbliższym czasie Milicja O- 
bywatelska ma otrzymać z rąk społe­
czeństwa krakowskiego sztandar. Zor­
ganizowano lokalny komitet, który za­
jął się już energicznie zarówno stroną 
techniczną sztandaru, jak i zebraniem 
funduszów. Najdotkliwszą stroną prze­
ciętnego człowieka są zwykle sprawy 
materialne 1 dlatego chęcią do składa­
nia sum na jakiś cel można mierzyć 
stosunek szarego obywatela do owej 
akcji społecznej.

W sprawie stosunku społeczeństwa 
polskiego do Milicji Obywatelskiej da­
wno już należałoby zabrać glos, a to 
dlatego, że stosunek ten ma swój głę­
boki podkład psychiczny, którego ge­
nezy szukać należy jeszcze w czasach 
sprzed wielkiej wojny, kiedy to w „Ga­
licji” — austriacki, a w „Kogresówce" 
— carski policjant szerzyli nienawiść 
do swego munduru, jako bezpośrednia 
ręka wrogich Polsce ciemięzców.

Potem przyszły czasy, kiedy to gra- 
i dowy policjant występował zbrojnie 

z pałką gumową w ręce przeciw ro- 
! ; iniczym masom, szarżując konno te- 
■ >ź robotnika w 1936 roku i występu- 
ii; • zatvsze jako ramię nienawistnej sa-

Nastąpiła okupacji hitlerowska, pod­
czas której pierwszym sprzedawczy­
kiem sprawy polskiej stal się grana­
towy policjant, kumając się z Niemca­
mi, ścigając wraz z nimi patriotów, 
odbierając biedakom z trudem przewo­
żoną żywność i uczęstnicząc w łapan­
kach oraz rewizjach.

Poprzez te wszystkie lata i odmiany 
granatowego munduru narastała w spo­
łeczeństwie głucha nienawiść, która 
weszła poprostu w.krew.

Z nienawiści tej skorzystała reakcja, 
aby z chwilą, gdy lud ujął władzę w 
swoje ręce, rozdmuchać w sposób iście 
faryzeuszowski zakorzenioną zdawna 
niechęć.

I oto stała się rzecz niezrozumiała.

Wolność i Demokrację.
Dziś, gdy umilkł huk dział — i wy­

zwolone narody stanęły do odbudowy 
swych miast i wsi — ocenić możemy 
wkład Armii Czerwonej w  wyzwoleniu 
Polski — dziś ocenić możemy znaczenie 
przyjaźni i  solidarności ze Związkiem 
Radzieckim.
Świadomość tej przyjaźni i opieki gwa­

rantującej nam nasze granice, pokój 
oraz odbudowę zniszczonej Ojczyzny 
powinno być bodźcem do dalszej ou 
cnej pracy wszystkich obywateli Odro­
dzonego Państwa Polskiego.

Niech żyje bohaterska Armia Czer­
wona!

studiontanii polskimi, przeoywsjący- 
irai za granicą, według specjalnych 
Instrukcji Wydziału Polonii. Zagrani­
cznej przy Zarządzie Głównym PZZ.

W  czwartek ddnia 20 bin. odbyło 
sę  w Krakowie pierwsze organ za- 
cyjne i  iinformacyjne zebranie Od­
działu Krakowskiego Ogólnopolskie­
go Komitetu Obrony Odry i Nysy, 
zorganizowane, przez Wydziały Poli­
techniczne przy AG w  lokalu przy 
ui. Straszewskiego 28 z udz alem de­
legatów zarządów Bratniej Pomocy, 
delegatów Kół naukowych. Towarzy­
stwa przyjaciół Łużyc oraz wszelkich 
organ.zacji akademckich.

Na zebraniu oanów.ooe zostało naj. 
aktualncjsze zadanie, jakie Komitet 
Obrony Odry i Nysy w z ą ł na s e b e . 
Poza tym chodziło o zapoznanie spo­
łeczeństwa z najważniejszymi zagad­
nieniami i problemami Z  em Zachod­
nich. Sprawa wyboru Zarządu zosta­
ła odłożona do następnego zebrania.

Społeczeństwo nie oceniło walki pierw­
szego milicjanta.

W ogniu pierwszego chaosu poczęły 
żerować bandy opryszków, ukrywali 
się volksdeutscbe, powychodziły z nor 
męty społeczne, aby, korzystając z za­
mieszania grabić mienie prywatue i po­
niemieckie, stwarzając sobie łatwym 
łupem lekką egzystencję. Wówczas to 
w najzdrowszym elemencie społecz­
nym, bo wśród szarej rzeszy robotni­

czej podniósł się mocny instynkt za­
prowadzenia ładu i  bezpieczeństwa dla 
obywatela, który nie był spokojny ani 
dnia ani nocy. Wiedziony tym instyn­
ktem poszedł w szeregi miiicji szary 
człowiek: głodny, nieubrany dostacz- 
nie, bez słowa otuchy, bez zabezpiecze­
nia dostał broń w «rękę i szedł na 24 
godziny, wyczerpującej ciężkiej walki 
o spokój i bezpieczeństwo innych. 
Pierwsza pensja, jaką po kilku miesią­
cach odebrał, to była suma 540 złotych, 

za którą można byto kupić chleb i ka-
szę.

Powoli stabilizowały się warunki i 
dziś gaża ta doszła do bardzo skrom­
nej zresztą sumy 3,500 zł. poza pełnym 
umundurowaniem.

Oczywiście, w tych trudnych począt­
kach do szeregów milicji weszły jed­
nostki niepożądane i dopiero powoli ze 
stabilizacją warunków przyszła staran­
na selekcja, eliminująca element aspo-

Obecnie przystąpiono do starannego 
szkolenia catego szeregu młodych lu­
dzi, aby podnieść ich poziom do wyso­
kich wymagań komendy i od roku 45 
do chwili obecnej w woj. krakowskim 
przeszkolono około 1,000 ludzi, którzy 
będą mogli stanąć na wysokości stvego 
poważnego zadania.

Obowiązkiem milicji jest tępienie 
przestępczości kryminalnej, przestrzega­
nie zarządzeń administracyjnych, służ­
ba wartownicza, patrolowa, konwojowa 
itp.

Szkota zawodowa 
dla ociemniałych

Ociemniali, wojskowi i cywilne o-
fiary wojny, pragnący opanować kló 
ryś z dostępnych dla me widomych 
zawodów, mogą wyspecjal eować sę  
w n.ch w stworzonym w tym ceiu 
zakładzie w Głuchowie koło Poznan a 
tpoczla Gzeinp.n), guzre prowadź sę  
kursy szczotkarstwa koszykarstwa, 
ntrol.gatorslwa i Irykolarstwa, przy, 

sposabia s.ę do pracy fabrycznej, u- 
możl.wia kształcene sćę na pozom e 
sreua.ia i wyższym, oraz w muzyce. 
Nauka i utrzymanie bezpłatne. lr.f„r. 
macje w Delegaturze Związku U. 
c.emnałych Żołnierzy R. P„ Kraków. 
Podgórze, Widok 1,6. Uprasza s ę 
wszysik.-ch, którzy posadają w swym 
otoczeniu osoby oc.eiunałe, o zwró­
cenie im uwag, na powyższy komu- 
n-kat.

Cykl odczytów o Krakowie
(Bg). Towarzystwo Głośników Hi. 

stor i i zabytków Krakowa wznaw a 
obecn e swoje popularne zebrania na. 
ukowe, które odbywać s ę bęuą tak, 
jak w latach poprzednich raz w  tygo. 
un.u w sal. Muzeum Przemysłowego 
przy ul. Smoleńsk 9.
■ W program.e zuorań wygłaszane 
będą nhresujące odczyty na lemat 
dz.ejów kultury, obyczajów i sztuki 
Krakowa, poruszane też bęuą sprawy 
zabudowy, estetyki j rozwoju m.asta,

P.erwsze zebrane tegorocznego 
cyklu zapoczątkował odczyt D r Do- 
brzyckiego p. t. vH.storyczno-zabyt- 
kowy charakter Krakowa i kon ecz- 
ność jego ochrony".

Następne zebranie z odczytem dr 
Karola Estreichera p. t. „Rewindyka­
cja i problemy stwoszowsk e“ odbę- 
dz.e s ę w  środę dnia 26 bm.

Uwaga! Kolarze R. K .S. Legia
Staraniem sekcji kolarskiej R. K. S. 

Legia uzyskano 60 kompletów opon do 
rowerów turystycznych. W związku 
tym członkowie nie posiadający kół do 
swoich rowerów lub posiadający zni 
czone kola mogą je nabyć w klubie 
cenach urzędowych.

Szczegółów udziela sekretarz klubu 
codzieunie w lokalu przy ul. Sławkow­
skiej 6, 1 p. od godz. 18 do 21.

Należy podkreślić, że przestępczość 
Krakowie maleje z dnia na dzień.

Całe szeregi przestępców ujęło.
Dla bezpośredniego oświetlenia cięż­

kiej służby milicjanta zamieniamy pa­
rę słów z jednym z funkcjonar.uszy, 
który wstąpił do milicji w samych po­

czątkach i który przed wojną był de­
legatem robotniczym w fabryce Kar- 
mańskiego, a nieraz jako uczestnik 
strajków okupacyjnych dostał pałką 
od granatowej policji.

Jest to Franciszek Zabierzewski, 
człowiek żonaty z rodziną, który w ży­
wych słowach ilustruje nam ciężką do­
lę milicjanta, podkreślając zresztą od- 
razu, że nie zaciągnąłby się nigdy w 
szeregi znienawidzonej granatowej po-

„Dziś co innego — stoję na straży 
dobra demokratycznej Polski, dbam o 
życie i mienie obywatela, który jest 
moim bratem i jeśli teraz jeszcze nie 
zawsze on rozumie, że nadstawiam kar­
ku dla mego, to wierzę, że przgjazie 
chwila, kiedy milicjant polski będzie 
traktowany z miłością i szacunkiem 
przez wszystkich. Służbę naszą łatwo 
przypłacić życiem tub kalectwem. Przed 
niedawnym czasem koledzy moi, za­
bezpieczając skradzione auto, natknęli 
się na złodziei, którzy jednego mili­
cjanta położyli trupem, a drugiego po­
strzelili lak nieszczęśliwie, że dotych­
czas leży w szpitalu i mimo uijancj 
trepanacji czaszki ma paraliż prawej 
części ciała oraz strun głosowych.

Jest to człowiek zaledwie dwudzie­
sto paroletni i kto wie czy kiedykol­
wiek wyzdrowieje. W ciągu 2 lał mia­
łem 20 kolegów zabitych i wielu ran­
nych*.

Te proste słowa niech przemówią do 
serc obywateli krakowskich, których 
jedynym wyrazem wdzięczności może 
być ufundowanie dla ofiarnie pracują­
cych szeregów milicyjnych najpiękniej­
szego sztandaru.

K om unhaty Partv'ne
M. K. P. P. 6. ZAWIADAMIA
1) Na dzień 2. III. 1947 r. zwo_ 

łujemy roczną - spraw nadawczą 
konferencję Miejskiego .Komiłeiu 
PPS, która odbędzie się w sali 
Miejskiej Rady Narodowej.

Początek konferencji o godz. 10 
rano.

Porządek dzienny:
1) Zagajenie i wybór prezydium
2) referat polityczny
3) sprawozdania z działalności:

a) organizacyjne
b) finansowe
c) sprawa „Naprzódu"
d) sprawozdanie komisji re. 

wizyjnej.
4) wybór nowego komitetu
5) wolne wnioski.
Na konferencję delegują Komi­

tety Dzielnicowe, Fabryczne i Za. 
kładowe delegatów w ilości 1-go 
na 50 członków.

Komitety mające mniej niż 50 
członków deiegują jednego dele^ 
gata.

Delegaci m ają być wybrani na 
specjalnych zebraniach. Nazwiska 
delegatów winny być zgłoszone na 
piśmie najpóźniej na trzy dni 
przed konferencją, celem wysfca. 
wienia karty  wstępu. Bez kart 
wstępu nie ma wejścia na salę o. 
brad. Karty wslępu winny być 
podjęte na dwa dni przed zebra, 
niem.

2) Przed konferencją Miejską 
winny się odbyć Walne Zebrania 
we wszystkich Komitetach Dziel, 
nicowych, Fabrycznych i  Zakłado. 
wych z wyjątkiem nowo założo. 
nych, wzgl. tych, co po 1. I. 1947 r. 
już odbyły W alne Zebrania.
I Sekretarz MK PPS

(Rejman Jan)
Przewodniczący MK PPS

(Bocian Zygmunt)

Prezydium Miejskiego Komitetu 
PPS w Krakowie stwierdziło, że 
niektórzy kierownicy przedsię­
biorstw żądają od Komitetów Fa­
brycznych PPS spisu członków.

Wobec tego zakazujemy Komite. 
tom Fabrycznym oddzielania tego 
rodzaju informacji bez uzyskania 
zgody Prezydium MK PPS.

Z życia Partii

Fryzjerzy zawiązują Komitet
W dniu 18 lutego w lokalu partyjnym 

Rynek Gł. 30 odbyło się informacyjne 
zebranie pracowników fryzjerskich. Na 
przewodniczącego zebrania wybrano tow. 
Bogumiła Albanowskiego. Sekretarzował 
tow. Kubaty. (

Po zagajeniu przez przewodniczącego 
zabrał glos tow. Lis, który omówił w 
szczegółach historię PPS oraz sprawy 
organizacyjne, poczym wywiązała się 
dyskusja. Po dyskusji wybrano Komitet 
Organizacyjny, do którego weszli: Iow. 
tow. Albauowski Bogumił, Sikora Ma 
rian, Kubaty Franciszek.

Następnie uchwalono, że: Walne ze­
branie pracowników fryzjerskich odbę­
dzie się w dniu 25 lutego br. o godz. 
19.15 w lokalu PPS. Rynek Gł. 30, I p., 
sala Nr 16, na które to zebranie winni 
przybyć wszyscy pracownicy fryzjerscy.

Odprawa w W ydziale Wiejskim
W dniu 20 lutego br. odbyła ątę « 

Wydziale Wiejskim przy WK PPS od­
prawa instruktorów Powiatowych Wy­
działów Wiejskich. Na odprawie (ej obe. 
cny był przedstawiciel CKW PPS tow. 
Kula. Po zdaniu przez Instruktorów «pra 
wozdań organizacyjnych z terenu, refe­
raty polilyczno-organizacyjne wygłosili 
tow. Kula, tow. Wróbel kierownik Wydz. 
Wiejskiego i tow. Kubicki U sekretarz 
WK PPS.



Uwaga kandydaci na techników
S) Państwowe feclmicuin w Byt, 

rozpoczyna w miesiącu marcu br, kurs 
nauki kształcenia lechników ru.-bu dla 
przemysłu elektrycznego, chemicznego, 
górniczego, hutniczego i metalowego

Kurs nauki trwa 18 miesięcy.
Wiek kandydatów od 24—35 lat, oraz 

dowód posiadania co najmniej 5-cio let­
niej praktyki zawodowej.

Termin zguszenia kandydatów do 
dnia 1 marca 1947 r.

Bliższych informacji udziela oraz zgło 
szenia kandydatów przyjmuje Wydział 
Kadr Wojewódzkiego Komitetu Polskiej 
Partii Socjalistycznej, pokój Nr 50.

2) Otwarcie Technlcum Drzewnego 
Bydgoszczy od marca 1947.

Okres nauki trwa 18 miesięcy.

Szkoła kszlatci kandydatów na tech 
ników ruchu fabrycznego.

Nauka bezpłatna z całkowitym utrzy 
mauieui w internacie szkolnym.

Warunki przyjęcia:
1) Ukończona Szkoła Rzemieślnicza 

dawnego typu, gimnazjum zawodowe lub 
ogólnokształcące, względnie posiadanie 
świadectwa czeladniczego.

2) Co najmniej 5 lat pracy w swoim 
zawodzie.

3) Wiek kandydalów od 24—35 lal.
4) Ukończona służba wojskowa lub 

zwolnienie od lej służby.
Termin zgłoszenia kandydalów upły­

wa z dniem 1 marcu 1947 r.
Bliższych informacji udziela oraz zgłn 

szenia kandydalów przyjmuje Wydział 
Kadr Wojewódzkiego Komitetu Polskie. 
Partii Socjalistycznej, pokój Nr 50.

C o , g d z fe  i k ied y ?

RADIO

Zmiany w systemie zaopatrzenia 
kartkow ego kolejarzy

Zaopatrzenie kartkowe pracowników cząwszy od I kwariału 1947 r. pracow- 
podlegiych Ministerstwu Komunikacji nicy kolejowi zostają włączeni do ogól- 
w artykuły włókienniczo-skórzane w 1, nej sieci rozdzielczej, zaopatrywanej za 
II, lii i IV kwartale 1940 r. odbywało pośrednictwem właściwych Wojewódz- 
się centralnie t. zn., że kolejarze byli kicli Wydziałów Aprowizacji i Handlu, 
wyłączeni z ogólnej sieci zaopatrzenia i Wszystkie sprawy związane 
pobierali należne im artykuły bezpo- . . .
średnio z Ministerstwa Aprowizacji i
Handlu.

Na życzenie Ministerstwa Komunika­
cji system ten ulegnie zmianie. Po-

Co robić gdy gaz się u latn ia?
"Gazownia miejska w przeciwieństwie W wypadku stwierdzenia ulatniania 

do Wodociągów, nie sygnalizuje wta- się gazu, luli nagiego przerwania do­
łowych pęknięć rur gazowych na sku- pływu, należy natychmiast gaz zani- 
tek mrozów. Pęknięta rura gazowa knąć przy wylocie do gazomierza, a 
staje się groźna dla życia mieszkańców, gdyby i to nie pomogło i gaz ulatnia: 
dlatego też Gazownia Miejska usiano- się dalej, należy zamknąć gaz w piw. 
wita stale dyżury: liczne ekipy robot- nicy. a przede wszystkim zawiadotnić 
ników stale budują i kontrolują prze- oddział Pogotowia Uazowui.
wody gazowe.

Zebranie Towat zystwa Burs i Stypendiów
problemu

ną systemu zaopatrzeniu kolejarzy za­
łatwią Wydziały w porozumieniu z 
właściwymi Dyrekcjami Okręgowymi 
Kolei Państwowych.

|bg) W poniedziałek dnia 24 lutego 
1947 r. o godz. 19 odbędzie się w lo­
kalu Liceum Administracyjno - Handlo­
wym ul. Kapucyńska 2 zebranie infor­
macyjne .Towarzystwa Burs i Stypen­
diów. Zebranie to ma ua celu zapozna­
nie społeczeństwa z .dotychczasowymi 
osiągnięciami i zadaniami najbliższej 
przyszłości Towarzystwa.

Zadania te wiążą się ze zrozumieniem

na dzień 23 lutego 1947 r. (niedziela)
Kraków. 6.57 Sygnał czasu. 7.05 Audy 
ia inuzye/raa. 8 09 Dziennik. 8,2(1 l'ro- 
ram ltozgl. Krakow&kieJ na dzień bie. 

zący. 8,25 Muzyka. 8.55 Pogadanka Łódź- 
:iej Rodziny Radiowej. 9.UU Nabożeństwo 

Bydgoszczy. 10,00 Audycja regionalna. 
.45 Recital fortepianowy — Sonata Mo­
da A-4ur. 11,00 Kroutka krakowska.
10 Koncert życzeń. 11,57 Sygnał e-za. 

iu. 12,00 Hejnał z Wieży Mariackiej. 12.05 
•oranek symfoniczny. W pr.erwi© — Ra- 
tiokronika I najciekawsze audycje przy, 
szlego tygodnia. 13.30 Niemcy po wojnie. 

Audycja słowno-muzyczna dla świe. 
■iejskieb. 14,25 Recenzje. 14.35 Chwil. 

;a Biura Studiów. 14,40 Teatr -Wyobraż- 
Koncert Polskiej Kapeli Ludo­

wej. 16.00 „Byczek Fernando" — audy­
cja słowno-muzyczna d la  dzieci. 16.20 
Koncert solistów. 17.00 „Podwieczorek 
nrzy mikrofonie." 18.15 5 minut poezji. 
S.20 Audycja wojskowa. 18,50 Z życia 
:ultura'.-nc£o. 19,05 „Uśmiech 1 piosenka" 
),30 Przegląd tygodnia — Komentarz 
ydarzeń zagranicznych. 19.40 Akluaino- 
:i dźwiękowe. 19,57 Sygnał czasu. 2(1.00 

Dziennik. 20,25 „Nasi artyści filmowi 
przed mikrofonem". 21.05 Ciekawostki lig 
eraekie. 21,15 ,.U naszych przyjaciół" — 
audycja słowno-muzyczna. 21.45 Audycja 
szrywkowa. 22.00 Kwadrans prozy „Po. 
ioly" Żeromskiego. 22.15 Program na 
ltiro. 22.25 'K oncert Orkiestry Tanecnej 
. R. J3.10 Wiadomości dziennika. 23.20 

Reportaż słowny z mistrzostw nareiar- 
Potski w konkurencji międzynaro. 

towej w Zakopanem. 23.30 Muzyka wie­
rna. 23.50 Program Rozet. Krakowskiej 
dzień następny.’ 23.55 Wiadomości

6 ygnat czasu.

MIEJSKI STARY TEATR -  dum sala
godzina -18.30 — „Promieniści", sztuka 
Krystyny Grzybowskiej „ udziałem Lud­
wika Solskiego.

Mata sala — godz. 19.15 — „Rozdroże 
Oiilnśel". ezluku w S.cb aktach Jerzego 
Zawieyskiego.

TEATR KAMERALNY TUR.u — godz
18.3U „Rozbilki" z udziałem Jerzego Le­
szczyńskiego I Władysława Waltera. 

POLSKI TEATR AKADEMICKI (Ui
38 stycznia 1 — Kino „Wolność") godz.
39 „Mikołaj Kopernik" Ludwika Hieroni­
ma Morstina.

TEATR KOMEDIA MUZYCZNA, Lubicz 
48 -  godz, 19 „Hrabina Mariea". op. Kai. 
mana. Występ E. UtsiedL i K. ltembow

SIEDEM KOTÓW -  godz. 19.15 „Moju

tein. Kw
i Szub

najważniejszego problemu pomocy 
wychowaniu i wykształceniu młodzieży 

Państwo nie mogąc w dzisiejszych ws 
runkach sprostać tak wielkiemu zada 
niu, oczekuje pomocy od społeczeństwa 

Ponwe tą ubogiej mlodżieży postano­
wiło nieść Towarzystwo Burs i Styp 
diów przez stworzenie jej odpowiednich 
Warunków do pracy.

W Kinach 
od piątku, 21 lutego 1947 
WANDA: Syn Pułku 
ŚWIT: Siedmiu śmiałych 
WOLNOŚĆ: Koncert 
GDAŃSK: Chtcpiee z naszego miasta 
APOLLO: Granica 
SCALA: Piętro wyżej 
WARSZAWA: Gunga Din 
UCIECHA; Królewna Śnieżka 

KINOTEATR FILMU OŚWIATOWEGO 
(ul. 1 Maja 1)

1. U Introligatora, ez. 1. i II. 2. Córka 
i matka. 3. Lis. 4. W Zoo. 5. Hokej na 
trawie, 6. Komedyjka. Początek seansów 
o godz. 16. 17,30, 19. W niedzielą o godz. 
U , 14,30, 16, 17,30, 19

W  teatrach
TEATB MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO

godz. 18,30 „Cień", sztuka Daria Nieco-

TEATR KOLEJARZA Z.
cheuska 7 — godz. 18,30 „Syn pięciu oj­
ców", farsa w 3-ch aktach Arno.da i  E r.

TEATR LALKI I AKTORA „GROTĘ 
SKA“ — godz. 17 — „Złota rybka" — 
baśń marionetkowa.

ODCZYT O KRAKOWIE
Staraniem Zarządu Oddziału Miejskiego 

TUR w Krakowie dnia 22 lutego br. < 
godz. 18-tej (sobotal w Klubie im. 1. Da. 
szyńskiego ul. Garbarska 1 odbędzie sii 
odczyt: „O dziejowej i zabytkowej ro. 
Krakowa" — d r  Jerzego Dobrzyckiego— 
wstęp wolny.

DZISIEJSZE ODCZYTY
Sobota, 22 lutego 47 r. godz. 18 — dr 

Zygmunt Grątkowski: „Akcja repatria. 
cyjna na Ziemiach Zachodnich w prze­
myśle węglowym" w sali wykładów pow. 
szeebnych U. J.. ul. św. Anny 12. Wstęp 
wolny dJa wszystkich.

OPERA KRAKOWSKA
W poniedziałek, dnia 24 lutego odegra­

ny będzie „Faust", piękna opera, cieszą, 
ca się zasłużonym powodzeniem, dzięki 
pięknej m tryce i dramatycznej grze. W 
roiśl Fausta — Klonowski, Malgorzuty — 
Krysińska, Mefista — Kossowski, Walen­
tego — Wolak, Siebla — Manasterska.

Dyryguje W. Bierdiajew.
We wtorek, dnia 25 lutego po raz ostał.

ntalą śpiewaczką 'B arbarą Kostrzewską w 
roli tytułowej,

JERZY LESZCZYfiSKI W TEATRZE 
KAMERALNYM T. U. R.

W Teatrze Kameralnym T. U. R. grana 
je st obecnie pełna humoru sztuka Jó, 
zefa Btizińsktego w Inscenizacji 1 reży 
•erit Marii Dulęby.

W roli Straszą wystąpi znakomity ar 
tysta dawno niewidziany w Krakowit 
Jerzy Leszczyński. Dzieńdzlerzyńskira be 
dzie pełen dowcipu i bumom Władysław 
Walter, Lechcińską — Maria Gella, Kot 
w icem  — Stefan Orzechowski.

Akcja lustracyjna a rozwój snótdzielcsości
Do obowiązków aparatu wykonaw­

czego. i wielostopniowego samorządu 
spółdzielczego obok działalności gospo­
darczej należy odpowiednie ujawnienie 
lapotrzehowmiia na dobra i usługi, aby 
następnie skierować na właściwe tory, 
produkcję przemysłu spółdzielczego 
oraz zabiegać u czynników odnośnych 
o skierowywanie na tory odpowiednie 
produkcji danych gulęzi przemysłu in­
nych seklorów. |

Ważne zadania spoczywają na in­
struktorach i lustratorach. Dla rozwo­
ju ruchu spółdzielczego w kraju, nie- 
zbędnym jest posiadanie odpowiedniej 
ilości kadr lego rodzaju przede wszyst­
kim pracowników spółdzielczych nale­
życie przygotowanych do wskazywa­
nia w terenie kierownictwu spółdzielni 
właściwych dróg dziuluna.

Na ‘dorocznej konferencji lustrato­
rów spółdzielni powszechnych z kilku 
województw: śląskiego, krakowskiego, 
kielecko-radomskiego i rzeszowskiego 
w Ośrodku szkoleniowym Związku Re­
wizyjnego Spółdzielni w Woli Juslow- 

skiej pod Krakowem ontawiano szereg 
spraw odnoszących się do metod pra- 
ty lustratorów.

Podkreślano przywiązanie kierow­
nictwa .i członków spółdzielni do swych 
placówek, co ujawniło się szczególnie 
ni® tylko w zwalczaniu trudności na- 
łuwająćych się nieraz, ale także w wy­
padkach niszczenia . spółdzielni przez 
rabunki. Jako wytyczne przy planowa­
niu prac na przyszłość wskazywano na 
Zdecydowaną wolę rozbudowywania 
spółdzielczości na Ziemiach Odzyska- 
uxch, ' ua - kenieezuośc rozbudowy i

usprawnienia istniejącego aparaiu, za­
równo wytwórczego, jak i rozdzielczego 
oraz na rozszerzanie podstaw ruchu 
przez pozyskanie nowych zastępów 
członkowskich do spółdzielczości.

To właśnie zadanie powinno być na­
de wszystko wskazywane przez lu­
stratorów kierownictwu spółdzielni na 
poszczególnych terenach. Trzeba ustalić 
metody działania i rozwinąć w tym kie­
runku łączną akcję Związku Bewizyj? 
nego Spółdzielni i Okręgowych Odtiz a- 
łów Związku Gospodarczego „Społem". 
Zalecanie stosowania zwro.u od zaku­
pów członkom spółdzielni przez dopi­
sywanie im odnośnych sum do ich 
udziałów członkowskich i udzielanie 
doraźnych rabatów przy dokonywaniu 
zakupów bezpośrednio, a zarazem dba­
łość o należyiy asoriyment towarów i 
w miastach większych rozbudowa skle­
pów spółdzielczych i powszechnych i 
branżowych — było by najbardziej 
wskazanym. To też słusznie projekto­
wanym jest powiększenie ilości punk­
tów sprzedaży, rozszerzenie asorlymen 
tu towarów oraz tworzenie sklepów 
branżowych.

Ważnym zagadnieniem akcji lustra­
cyjnej jest wskazywanie właściwych 
dróg wioflących' do prowadzenia pla­
cówek spółdzielczych zgodnie z przepi­
sami statutowymi i właściwymi zało­

żeniami ruchu spółdzielczego, należyte 
prowadzenie rachunkowości i rozciąga­

nie kontroli nad działalnością spół­
dzielni.

Wobec przeważającego udziału pla­
cówek spółdzielczych w planowych 
integralnych akcjach państwowych,

lustracje spółdzielni doznają wyraźnego 
rozszerzen.a. 1 koniecznym jest przez 
lustratorów podkreślanie potrzeby roz­
budowy kon.roli społecznej nad dzia­
łalnością placówek spółdzielczych firzez 
udział w pracach samorządu spóluziel- 
czego i tworzenie najmniejszych komó­
rek samorządu spółdzielczego przy po­
szczególnych sklepach spółdzielczych w 
postaci komitetów członkowskich.

W obenym okresie, gdy spółdziel­
czość polska dzięąi tak bardzo pozy­
tywnym osiągnięciom Związku Gospo­
darczego „Społem" zajmuje już trze­
cie miejsce w międzynarodowym ruchu 
spółdzielczym, gdy same obroty „Spo­
łem" za rok 1948 wyniosły 85 miliar­
dów — i zakres prac lustratorów spół­

dzielni rozszerza się • musi obejmować 
cały szereg zagadnień, związanych z 
dążeniem do usprawnienia działalności 
poszczególnych spółdzielni.

Lustratorzy spółdzielczy nie mogą 
się ograniczać wyłącznie do przepro­
wadzania rewizji rachunkowości obro­
tów spółdzielni, ale badać całokształt 
działalności i instruować, jak prawidło­
wo należy prowadzić placówki spół­
dzielcze i jak współdziałać w swoim 
zakresie w ogólnej planowej gospodar­
ce według wskazań naczelnych orga­

nów ruchu spółdzielczego w Polsce.
Na ' kontrolę społeczną, której część 

stanowią właśnie lustracje spółdzielni, 
nakładać trzeba nie tylko obowiązki 
ścigania nadużyć, ale raczej zapobiega­
nie wszelkiego rodzaju maruoirawslwu

Liga kobiet komunikuje
L/ga kobiet zawiadamia, że dn a 24 

lutego 1947 gotlz. 16 (4 pap.) w  laka 
lu  p rzy  u l. Karm e lick ie j 51, ndbędz e 
s ę  miesięczne zebrane Zarządów 
K ó ł D zie ln icow ych, Fab rycznych i  
Terenow ych. Obecność w szystkich 
przewodniczących, sekretarek 1 skarb 
niczek obow iązkow a.

Komunikat
Okręg Małopolski Polskiego Związki 

Zachodniego zawiadamia, że członkowi! 
Koła Centralnego P. Z. Z. i sympatycy 
mogą składać swe podpisy pod rezolu­
cją P. Z. Z. w sprawie podpisania trak­
tatu pokojowego z Niemcami w War­
szawie, w dniach od 24 lutego 1947 r. 
do dnia 5 marca 1947 r. w lokalu P. 
Z. Z. w Krakowie, uł. Floriańska 65, 
1 p., w godz. 9—15.

Sekcja motocyklowa R. K. S. 
Legia

Staraniem entuzjastów sportu moto­
cyklowego R. K. S. Legia założyła sek­
cję motocyklową. Zarząd R. K. S. Legia 
kierownikiem tejże sekcji mianował 
Kurnika Mariana. Pierwsze zebranie 
członków seseji motocyklowej odbędzie 
się w lokalu własnym przy ul. Sławkow­
skiej 8, I p. w sobotę dnia 1 marca 
o godz. 18.

Wpisy na członków nowo powstałej 
sekcji przyjmuje sekretariat R. K. S. L ł. 
gia codziennie od godz. 18 do 21,
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Ile kosztow ała wyprawa Kolumba?
tegoNiedawno wyruszyła na badania da- drobniejsze szczegóły dotyczące 

lekiej Anlarklydy potężna grupa fachów epokowego odkrycil 
ców wszelkiego rodzaju i specjalistów,
składająca się z 4 tysięcy ludzi, mająca 
do dyspozycji samoloty, łodzie podwo­
dne, łamacz lodów i wszystkie najno­
wocześniejsze urządzenia i aparaty.

Grupa la pod dowództwem admirała 
Byrda rozpoczęła już badania. Przed
kilku dniami adin. Byrd zrzucił flagę więcej sumie 50 lys. zł przedwojennych 
Narodów Zjcdnoczonj'ch na biegunie, z tyra jednak, że siła kupna ówczesnych 
Wyprawa ta kosztować będzie miliony, pieniędzy była wyższa niż po pierwszej

by się zastanowić ile też 
gła kosztować wyprawa Kolumba, kló-

świata, a która odbyła się na trzech ma­
łych statkach?

ra zadecydowała o losach dzisiejszego przyznać, że wyprawa Kolumba n

Legenda twierdzi, że królowa Izabela hiszpański i bankierzy włoscy osiadli
Kastylska golowa była zastaw ić s 
klejnoty na pokrycie kosztów lej v
kiej wyprawy. Uczeni jednak historycy dochodami, jakie wyciągnęła ówczesna

ipełnie przeciwnego zdania i grze­
biąc z przysłowiowym im zamiłowaniem 

starych szpargałach, wynaleźli naj-

Hiszpania z s był to wielki 
f l o t ,

DYZURY NOCNE I ŚWIĄTECZNE 
W APTEKACH KRAKOWSKICH 

od dnia 22, II. do 1. III,
„Pod UpuUanuśuią" ltyoak IW górekl 15 Jutr<> 28 °d KlxiŁ 8-mej rano do
„Pod łśskulaaiem" Gertrudy 1 24 lutego do godz. 7.53 rano
„Pod ilurzyuem" Krako-weka 19 D r Helbich Adam, Kopernika 23 — tel.
„Pod Zlotjia Tygrysom" Bzcepańska 1 648-30.
„Pod Temidą" Długa 66 _ _ _ _ _ — — —

„Pod Trziunu Owiazdami" Rakowicka 13
„Pod Opatrznością" Kaniivl.ck.-i 23 UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymacją
„Mariańska" Kazimierza Wiotkiego 78. P. P. 8. Nr 20289 oraz statą karlą tram. 
„Pod Aniołem Stróżem" Kościuszki 18 wajową na nazwisko Jachimek Wtady-
„Im. Aany", Borek Faląckl, Ołów- alaw zamieaz-kaly w Krakowi 
is 814 dzista 8. Proezę o zwrot pod aóreesm
„.Pod Koroną" Hy-riok Ot. 22____________ Ądm, „Naprzód", Rynek Oi. 30. g—178

HIEURZĘBOn TABEIA 17T&BAKYG9
C iąg n ien ia  ii-e j Klasy 4? Loterii
Wygrane po 500 zł z 4 go I 5-go dnia ciągnienia

Oalszy ciąg wygranych po 500 zł, 
z 1-ego dnia ciągnienia.

20074 223 311 454 532 547 558 600 
63? 761 803 942 998 21002 015 107 109
271 324 418 484 585 608 612 22037 118 
409 569 590 637 654 631 741 828 857 
905 910 920 936 23063 065 106 237 244 
258 303 744 802 24012 0L4 117 120 187 
295 401 542 738 810 897 909 923 945 
936 999 25032 047 071 086 143 374 382 
393 430 437 537 546 567 682 692 696 
£41 913 938 26005 136 153 295 322 353 
374 440 879 927 930 t4 j 27047 336 453 
459 584 892 918 943 28049 036 108 124 
234 266 332 353 390 427 430 469 589 
660 633 701 752 767 783 930 29100 291 
292 433 507 540 574 601 603 631 647 
6.4 755 759 8i0 940 949.

30032 59 65 106 129 135 141 149 167 
188 255 293 322 336 355 382 507 526 
535 545 567 579 638 653 675 692 703 
713 755 767 832 843 909 913 939 958 
81006 38 46 88 1C1 105 127 255 388 
407 412 478 526 605 609 611 618 676
632 795 881 996 32005 45 4? 321 373 
575 586 602 652 657 845 885 965 995 
83000 40 196 241 252 289 306 414 497 
513 520 697 710 721 761 34147 152 154 
165 172 236 258 343 343 349 469 502 
508 560 579 710 775 976 963 35193 217
272 324 534 711 872 880 882 930 950 
955 976 36039 134 163 310 335 451 464 
j>31 519 603 613 706 752 863 835 942 
936 37217 234 319 365 439 496 510 515 
523 531 552 674 661 764 794 918 926 
940 950 38023 52 166 169 174 199 233 
537 645 683 688 700 745 763 825 991 
89004 72 105 176 221 233 249 270 287 
358 467 600 678 757 758 781 789 814 
821 837 876.

40006, 047 056 064 122 141 143 243 
413 446 459 602 295 41037 123 218 229 
299 467 565 574 576 5£4 588 589 610 
619 692 831 833 909 932 933 959 960 
42C47 089 192 211 431 520 551 592 684 
730 926 927 966 43057 069 077 157 257 
831 362 647 678 814 897 44075 089 168 
268 376 390 532 627 629 737 843 988 
45079 080 113 120 147 276 299 331 332 
886 407 432 467 45116 604 628 744 982 
410-19 091 137 176 186 502 587 673 699 
794 967 47157 415 4!5 477 519 588 611
633 658 676 738 898 48042 088 122 209 
S39 393 432 470 474 583 605 639 642 
758 347 891 927 4)062 065 101 131 147 
164 379 408 443 469 533 612 769 793 
809 639 899 926 956.

Według nich wyprawa składała się 
120 ludzi załogi, a wydatki na nią nie 
przekroczyły 2 mil. marvendi (dawna 
moneta hiszpańska, przyp. red.). W tej 
sumie znajduje się całkowite wyposaże­
nie statku i 8-miesięczny żołd załogi.

iliony marvendi odpowiada mniej

wojnie światowej 
Ale nawet biorąc to pod uwagę trzeba

być zaliczona do kosztownych. Ko­
szty wyprawy pokryli na potowę rząd

i Hiszpanii.
Trzeba przyznać, ź

50001 149 165 212 256 278 472 528 
579 692 808 819 842 872 51068 076 118 
212 240 492 528 603 632 705 745 753 
802 839 842 867 872 935 986 52046 090 
115 117 151 201 230 308 394 440 507 
556 650 661 844 53149 220 232 288 368 
376 411 599 665 671 757 903 959 54067 
068 106 118 147 162 183 208 255 273 
340 350 361 433 534 688 708 746 789 
838 887 941 983 55067 071 099 359 377 
384 385 407 420 449 452 473 528 600 
6C4 727 794 822 843 849 905 913 950 
56203 224 229 301 310 357 394 416 501 
542 561 622 683 691 723 961 995 995 
57013 029 032 137 228 299 355 533 553 
571 766 801 835 859 905 999 58062 102 
165 210 295 384 419 425 463 578 595 
609 640 726 727 823 842 851 905 940 
976 59007 265 303 335 351 363 395 681 
794 927.

60021 156 320 371 399 520 540 763 
919 928 975 61105 110 139 160 191 264 
313 337 421 458 502 552 554 626 709 
731 829 856 866 937 973 62041 168 180 
267 500 547 752 889 997 63017 061 314 
497 766 777 791 804 960 64083 104 180 
242 260 310 315 437 741 815 830 852 
857 881 889 65037 130 173 220 280 415 
535 6S0 638 712 713 738 770 784 829 
930 66121 212 255 368 378 510 609 653 
685 726 756 899 972 973 67007 096 121 
178 193 248 249 286 368 424 516 523 
594 634 757 68063 174 189 306 358 402 
432 531 712 717 729 746 824 69084 089 
119 123 136 148 167 217 223 250 293 
441 474 476 477 556 770 811 908 91&

Wygrane po 500 zŁ 
5-go dnia ciągnienia

139 145 265 469 523 608 812 988 999 
1044 067 100 127 133 237 511 643 615 
742 748 800 912 928 935 999 2010 067 
129 290 329 332 353 469 546 566 611 
706 872 906 926 933 3176 283 291 543 
670 780 857 869 974 4007 132 151 183 
244 251 297 306 491 525 537 572 693 
697 729 750 760 956 5016 017 078 115 
124 130 208 235 276 311 312 329 433 
454 467 592 677 705 709 780 787 842 
860 6051 054 145 153 415 418 438 447 
518 536 630 666 728 756 863 909 933 
957 953 7054 110 146 190 424 469 554 
567 612 663 690 705 722 734 744 768 
771 833 839 853 906 926 940 976 8032 
064 135 163 207 282 511 519 686 699 
717 861 9070 159 162 295 316 393 466 
514 667 684 697 748 781 800 943

OGŁOSZENIA
Ogłoszenia na 1 i 2 stronie w tekście 

za 1 mm szpalty 15 zł. Drobne ogłosze­
nia za słowo 5 zł. W niedzielę I święta

u,iii™ ,iwo Pol,ki. Otwarcia „wodów ” dr" fci- ~  * 1 “ P*11 *? ”  *>• “
tekstem I mm szpalty 1(1 zl. 1’oszukiwa-

Otwarcie narciarskich 
mistrzostw Polski

(Lak) Wczoraj o godz. 17-tej nastą­
piło otwarcie zawodów narciarskich

lokonal ob. Boniecki prezes PZN. Na­
stępnie w imieniu \VF i PW przemówił 
major Winiarski, podkreślając, że ma- 

•y start zawodników polskich jest 
najlepszym dowodem ich tężyzny fizy­
cznej. Wice-burmistrz Zakopanego Ma- 

twiczka życzy! zawodnikom szczęścia 
powodzenia w szlachetnym współza­

wodnictwie.
Następnie nastąpiło losowanie posz­

czególnych konkurencji. W skokach bie- 
udziut 57 zawodników, w biegu na 
m — 91, w biegu zjazdowym — 137. 

Reprezentowane są wszystkie kluby 
narciarskie Polski. Notowany jest duży 
udział zawodników śląskich i krakow­
skich. Startuje również zawodnik szwaj­
carski iioger Fcuz. Bieg zjazdowy po­
dzielono na czlery klasy, stwarzając w 

sposób okazję lepszej selekcji za­
wodników.

Drużyna polska, która bawiła w Cha- 
monis już powróciła do kraju i dzisiaj 
przybędzie do Zakopanego.

„HRABINA MARICA*
W niedzielę, dnia 23 bm. o godz. Ifl-ej 

1 19-siej dwa po.edeta wiania operetki 
„Hrabina Marica" — w premierowej db- 
■adaie z Etną G.ated 1 Kazimierzem Dem. 
bowokim na  czole zespołu. Bilety do na- 
bycia w kasie teatru „Komedia Slu-zycz. 
na" — ul. Lubicz 48, od godz. 16-lej a w 
niedzielą od godz. ło.lej bez przerwy. — 
Przedsprzedaż w firmie „Fuzak" ul. Fle- 

"  rlańska 2. tel. 557.14.
UWAGA! JUTRO „WESELE" 

WYSPIAŃSKIEGO
Wszystkich tych, którzy ule mogli już 

nabyć biletów na poprzednie przedstawie­
nie „Wesela" zawiadamia się. że jeszcze 
jcdcm raz — wobec ogromnego zaintere. 
•nowania — powtórzone będzie to arcy- 
k ieto Wyspiańskiego na  jutrzejszym 
przedstawieniu popołudniowym o godz. 

15. Zniżki ważne. Będzie to ostatnia spo. 
eobmośó w tym sezonie.

dzi*łll węglowego ietniego i zimowego 
oferuje K r & sty n a  K o g u t e k

M ą M iw . Antec-na 1.

Mej to Skór r.G.i).
jakoćt przedwo enna

WtHia„Slł;inutw.Stiailtiiii'’s i

SKOSZ1UJ „BOMBY ATOMOWEJ'
tylno Firmy „ A T O M 4 r i67

Wytwórnia Czekolady i Cukrów UJ, G R A B O W S K I i  S k f l
K r a k ó w -Z a b io c ie ,  Romans»i«za Ł.

F A B R Y K A  P R ZETW O R Ó W  C H E M IC Z N Y C H , 
K O SM ETYC ZN YC H  I ŚRODKÓW  ODŻYW CZYCH

L. Lassek i Syn
KRAKÓW, Krakowska 29 (tel. 556-98).

Poleca swoje artykuły znanej jakości

■ESI: iyuinościouiy [ul: kcsmetyiznc-chemiczny
ina perfumy

wody kolońskie 
wody fryzjerskie 

kremy
pasta do podłogi 

pasła do butów 
klej biurowy

LOKAL 8TYLOWY k.u8 
KAZIMIERZ

KRAKÓW, Rynek Gł. 16 Tel. 56508

Odbito czcionkami Drukarni N r  *  
Spółdzielni Wydawniczej „Wiedia* 

Kraków, ul. Orzeszkowej L  
Telefon 580 53.

M — 09899

U

nie rodzin i prący 3 zł. Tłustym drukiem 
lOtWe drożej.

Ogłoszenia przyjmuje Administracja 
„Naprzodu", Rynek Główny 30 i upo­
ważnieni akwizytorzy Wydawnictwa.

PRENUMERATA
wynosi miesięcznie z odbiorem w punk­
tach sprzedaży 75 zł. — z odnoszeniem 
do domu w Krakowie 85 zł. — na pro­
wincji pocztą 80 zł. — Prenumeratę 
przyjmuje: Administracja „Naprzodu", 
Kraków, Rynek Główny 30 (parter). 
Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie m. 
Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. — 
Na prowincji Pow. Kom. Polskiej Par 
tii Socjalistycznej.

Uśmiechnij s?ę

Nie chcial się z nią przesłać widywać 
chociaż go uprzedziła, że jej ojciec nie 
znosi jej przyjaciół. Ale młodzieniec był 
tak zakochany, że nie dał się przekonać
i mimo wszystko pewnego wieczora zno­
wu odwiedził ją pokryjomtt.

Nagle drzwi sif otworzyły i  Swiailo 
zalało pokój. Młoda para odskoczyła od 
siebie i znalazła sif w obliczu rozwście­
czonego ojca.

—  Kto pan jeslt —  padło pytanie 
przez zaciśnięte zęby.

Młody człowiek zbladł i  gwałtownie 
przełykał Ślinę. Wreszcie powiedział:

— Jestem jej bratem.

POSZUKIWANIA
—  Nie widzieliście Janowo mojego 

m ęia f Szukam go od i  godzin.
—  Phi... ja mojego szukam już cztery 

lala — odpowiada Janowa.

WYKLUCZONE
— Wyobraź sobie, jadę wczoraj S-ką 

do placu Inwalidów i wtem patrzę, — 
w-tramwaju siedzi nasz znakomity ma­
larz, Matejko.

—  Wykluczone.
—  Dlaczegóż
— Bo 3-ka wcale nie idzie do placu 

Inwalidów.

B  b k fl 4 s z e n i e  j u t r o


